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K raków  9 czerwca.
Bulle Stolicy Apostolskiej przysłane do Krakowa 

a  dotyczące konsekracyi i objęcia katedry dye.ee 
zyi krakowskiej adresowane były:

Pierwsza do Elekta biskupa krakowskiego 
w której zamieszczone były: szczegóły z ży 
wota jego, zasługi i prace jego na polu 
duchownem, które mu wyjednały tę wielką 
godność w hierarchii Kościoła, władzę do 
zaproszenia konsekratora i assystentów-bi 
skupów, niemniej obowiązek wykonania 
przysięgi wierności Stolicy Apostolskiej 
Bulla ta czytaną była przed samym aktem 
konsekracyi. Druga i trzecia bulia tyczyły 
sić osoby Najdostojniejszego Biskupa, które 
w tych razach zwykła wysyłać Apostolska 
Stolica. Czwarta bulla starodawnym oby­
czajem adresowana do Arcybiskupa War­
szawskiego^ jako metropolity prowincyi poi 
skiej. Piąta1 do Najmiłościwszego Monarchy, 
która natychmiast odwiezioną została do 
Wiednia. Szósta do Prześwietnej Kapituły 
krakowskiej, której osnowa tak brzmi:

Leo Episcopus Servus Servorum Dei. Di- 
lectis Filiis Capitulo Cdthedralis Ecclesiae 
Cracoviensis salutem et Apostolicam bene- 
dictionem ! Hodie Eos Ecclesie Vestre *) Cra­
coviensis certo modo pastoris solatio desti­
tute de persona dilecti filii Albini Duna­
jewski Electi Episcopi Cracoviensis Nobis 
et Venerabilibus Fratribus Nostris S. R. E. 
Cardinalibus ob exigentiam ejus meritorum 
accepta Eratrum eorumdem consilio Apo 
stolica auctoritate providimus. Ipsumque illi 
in Episcopum prefecimus et pastorem, cu- 
ram, regimen et administrationem ipsius 
Ecclesie Cracoviensis ei in spiritualibus et 
iemporołibus plenarie committendo prout in 
Nostris inde confectis Litteris plenius con- 
tmetur. Quo circa discretioni Vestre per  
Apostolica scripta mandamus, quatenus ei- 
dem Albino Electo tamquam patri et pa- 
stóri animarum Vestrarum humiliter inten- 
dentes, atque exhibentes, ei obedientiam ac 
reverentiam debitas et devotas ejus salubria 
monita. et mandata suscipiatis humiliter et 
efficaciter adimplere curetis, alioqidn senten- 
tiam quam idem Albinus Electus rite tule- 
rit in rebelles ratam habebimus et faciemus 
auctore Domino usque ad satisf actionem 
conclignam inviolabiliter observari.

Datum Rome apud Sanctum Petrum Anno 
Incarnationis Dominice millesimo octingen- 
tesimo septuagesimo nono Idibus Maii Pon- 
tificatis Nostri Anno Secundo.

Siódma buła w tych samych słowach co 
do kapituły adresowana do kleru mjasta 
Krakowa i Dyecezyi krakowskiej. Ósma 
do wiernych dyecezyan i do ludu krakow­
skiego, którą tu dajemy w tłumaczeniu 
pólskiem:

„Leon Biskup sługa sług Bożych ukocha­
nym synom mieszkańcom miasta i Dyecezyi 
Krakowskiej pozdrowienie i Apostolskie bło­
gosławieństwo !

Dziś oto Apostolską powagą i za radą 
Braci Naszych Kardynałów, zaradziliśmy 
potrzebie Kościoła Krakowskiego, który aż 
dotąd pozbawiony był poniekąd właściwego 
Pasterza, wybierając mu Biskupa w osobie 
ukochanego Syna Albina Dunajewskiego, 
Nam i Czcigodnym Braciom Naszym Sw. 
rzymskiego Kościoła Kardynałom, dla szcze­
gólnych Jego zasług wielce miłego. Posta­
nawiając Gro tedy Biskupem i Pasterzem, 
staranie, rząd i administracją Kościoła Kra­
kowskiego, tak w sprawach duchownych 
jak świeckich w zupełności Mu poruczamy, 
jak to w Naszej ztąd wydanej Bulli dokła­
dnie jest wyrażone.

Przeto wszystkich w powszechności upo­
minamy i wzywamy, wyraźnie Wam to Apo- 
stolskiem Pismem przykazując, iżbyście tego 
wybranego Albina, za Ojca i Pasterza dusz 
Waszych z wszelką czcią przyjęli i nale- 
żytem uszanowaniem otaczali, na Jego 
upomnienia i zbawienne rozkazy z pokorą 
baczyli, tak iżby ku wzajemnej pociesze, 
wspomniany Biskup Albin z Was oddanych 
sobie ifaiał Synów, a Wy, byście w Nim 
łaskawego Ojca znaleźli.

Dan w Rzymie u Śgo Piotra roku wcie­
lenia Pańskiego 1879, dnia 15 maja Papie- 
ztwa Naszego roku drugiego".

Te trzy bulle niesione były podczas procesyi 
z kościoła Archiprezbiteryalnego Najświętszej Ma­
ryi Panny przed NajprzeWielebniejszym Biskupem 
przez X. Sobierajskiegó, aż do kościoła katedral­
nego; następnie notaryusz Prześwietnej Kapituły 
X. kanonik Polkowski, po odebranem błogosła­
wieństwie Najprzewielebniejszego X. Biskupa i 
poleceniu jego, odczytał z ambony wszystkie trzy

*) Zatrzymujemy pisownie używaną w aktach ko­
ścielnych. (p . U.)

z oryginałów, a ostatnią do ludu miasta Krako 
wa i dyecezyan także po polsku.

KONSEKRACYA
X. BISKUPA DUNAJEWSKIEGO

Uroczysty obrzęd kościelny konsekracyi Bisku 
pa, który się odbył wczoraj w naszem mieście 
miał wyjątkowy charakter, bo był to jakby akt 
odrodzenia prastarej dyecezyi krakowskiej. Im 
dłuższa istniała przerwa w następstwie biskupów 
krakowskich, im w dalszej przeszłości szukać 
przychodzi aktu konsekracyi Biskupa w Krakowie 
tem bardziej wzruszające wspomnienia history­
czne wywoływała uroczystość, a nowego Biskupa 
o pięknej, majestatycznej postawie, otaczały po­
stacie wielkich jego poprzedników, a gdy ują 
pastorał i błogosławiąc przechodził świątynię 
wierni korząc się czuli, że na ich czołach spo 
częło błogosławieństwo pasterza, co dziedzicem 
dziewięciowiekowych tradycyj, snujących się. przez 
całe dzieje narodu.

Wyjątkowo też okoliczności towarzyszyły temu 
obchodowi. Stolica Apostolska skłoniła się do ży­
czeń reprozentacyi m iasta, aby konsekracya od­
była się w Krakowie, a Ojciec ś. wysłał swego 
zastępcę i przedstawiciela przy dworze wiedeń­
skim, aby dopełnił konsekracyi. W yjątkowy to 
zaszczyt dla Biskupa i wyjątkowa łaska dla dye­
cezyi, która rozdarta na dwie części w szczu­
płych zamknięta granicach, wraz z nowym pa­
sterzem rozszerzona znów, w chwili, kiedy jej 
dalsze istnienie w wątpliwość chciano podać, od­
zyskuje poniekąd dawną świetność.

Pierwsza podróż Nuncyusza Apostolskiego msgr. 
Jacobiniego przed dwoma laty do Galicyi wzbu­
dziła gorące objawy wierności i przywiązania na­
szego narodu do Namiestnika Chrystusowego i 
wzmocniła węzeł łączący nas z Rzymem, a nie 
minęła bez ważnych następstw i zbawiennych dla 
sprawy wiary, a więc i sprawy spółeczeństwa na 
szego owoców. Jeden z najcenniejszych owoców 
tej podróży odnosi się właśnie do losów naszej 
osieroconej dyecezyi, która odzyskuje pasterza 
po półwiekowem blisko interregnum, a odzyskuje 
go według życzeń całej katolickiej społeczności 
naszej, za zgodą najwyższej Głowy Kościoła z wo­
lą Monarchy. Tę zgodność życzeń k ra ju , z wy­
borem Ojca ś. i wolą Cesarza wyrażała obecność 
reprezentanta Stolicy ś. i zwierzchników władzy 
świeckiej. Ze Lwowa przybył na tę uroczystość 
Namiestnik hr. Alfred Potocki i Marszałek k ra­
jowy hr. Ludwik Wodzicki znów jakby na znak 
tej harmonii między rządem, krajem a Kościołem. 
X. biskup Dunajewski obrał sobie na współkon- 
sekratorów, z kórych jeden biskup unicki, a drugi 
z urodzenia Szlązak, a więc znów znak to połą­
czenia mimo różnic obrządku, mimo rozdziałów, 
jakie w dawnych wiekach Szląsk, świeżo zaś Ruś 
od głównego pnia narodowego odrywały.

Pogoda prześliczna; ani jednej chmurki na nie­
bie; od rana ciągną tłumy ludu z miasta i okolic 
do kościoła N. P. Maryi, gdzie od godz. 4-tej 
wychodzą Msze Ś-te; o godz. 7-mej przybywa 
straż ogniowa do kościoła, tworzy szpaler i za­
myka wszystkie wejścia, puszczając odtąd tych 
tylko, którzy m ają bilety. Już około godz. 7 1 g 
cały kościół jest przepełniony; mieszczą się wszy­
scy jak  mogą; presbiteryum przybrane festonami 
na których herby biskupa; wielki ołtarz wspa­
niale przystrojony kwiatami i kobiercami, po pra­
wej stronie tron dla Nuncyusza. Oba chórki lite­
ralnie nabite; na jednym rodzina X. Biskupa, 
rodzina Potockich i grono zaproszonych osób; na 
drugim zakonnice i pensyonarki. Na wielkim chó­
rze także mnóstwo osóh. Pomimo ogromnego ści­
sku, porządek w kościele wzorowy. Już przed 
godz. 8-mą zbierają się w presbiteryum repre­
zentanci władz, korporacyj i stowarzyszeń. Na­
miestnik hr. Alfred Potocki i marszałek hr. L u­
dwik Wodzicki (w stroju narodowym), zasiadają 
w przygotowanej dla nich ławce, naprzeciw tronu 
Nuncyusza. W  stallach po prawej stronie Kapi­
tu ła krakowska według starszeństwa, za nią R e­
ctor Uniwersytetu Dr Józef Szujski w purpurze, 
czterej dziekani i profesorowie wszystkich wydzia- 
ów w togach i biretach. Między profesorami za­

siada także brat konsekrowanego Biskupa, prof, 
ulian Dunajewski. Po lewej siedzą prałaci pa­

piescy X. Spithal i X. Rzeźniewski, X. opat Sło- 
twiński, reprezentant biskupa i kapituły tarno­
wskiej X. prałat Gwiazdoń, dalej prezydent m. Zy- 
ilikiewicz (w wspaniałym stroju narodowym), wi­
ceprezydent D r W eigel, za nimi radzcy miejscy, 
między któreińi posłowie Rydzowski i Chrzano­
wski w strojach narodowych. Z reprezentantów 
władz rządowych, są obecni, oprócz delegata 
Namiestnictwa hr. Kaz. Badeni, dyrektor policyi 
Hnglisch. Sądownictwo reprezentuje^ prezes sądu 
erąjowego p. Bołoz Antoniewicz i kilku radzcow 
sądu wyższego, Izbę handlową, prezes jej, p. T. Ba­
ranowski i kilku członków. Widzimy także czci­
godnego prezesa Akademii Umiejętności D ra Ma­
jera, posła duńskiego w W iedniu Chrystiana Palbę, 
cilku posłów sejmowych: Paw ła Popiela, II. Kiesz- 
cowskiego i w. i., prezesa Tow. roln. hr. Henryka 

Wodzickiego, prezesa Rady nadz. Banku galicyj­
skiego hr. Br. Lasockiego i dyrektora Banku p. 
D. Skarżyńskiego, prezesa Rady powiatowej krak. 
p. Alfr. Milieskiego z całą Radą, dalej prezesa 
Rady pow. chrzanowskiej, hr. Stan. Ostrowskie­

go, i wielu obywateli z różnych stron kraju przy 
byłych. W  gronie obywateli zwracał uwagę prze^ 
pyszny strój narodowy hr. A rtura Potockiego, kon- 
tusz fioletowy aksamitny, żupan biały, srebrem 
lity i wspaniała delia hetmańska bramowana fu­
trem. Redakcyę Czasu reprezentują dwaj najstarsi 
jej członkowie pp. Aleksander Szukiewicz i An 
toni Kłobukowski, obok nich zajmuje miejsce za' 
służony publicysta francuski, dawny redaktor De 
batów, p. Józef Tański, licznemi ozdobiony orde 
rami. Podczas nabożeństwa przybywa Arcyksię 
żna Izabella i zajmuje wraz z swem orszakiem 
boczną ławkę przy wejściu do zakrystyi. Resztę 
miejsca "w presbiteryum zajmuje duchowieństwo 
świecicie i zakonne. Liczba jego olbrzymia, około 
800 księży zebrało się na tę ceremonię, między 
nimi przeszło 30 kanoników honorowych z miasta 
i z dyecezyi. Przybyło także kilku duchownych 
z dyecezyi przemyskiej, między nimi X. kan. Sob- 
czyński, dziekan z Miechocina,, X. Bonifacy J a ­
strzębski z Drezna i X. W . Kalinka z Jarosła­
wia. Z biskupów przybył pierwszy do kościoła 
X. biskup Gruscha,, o którym opowiadają nam, 
że kiedy go Nuncyusz zaprosił w imieniu X. bi­
skupa Dunajewskiego ńa tę ceremonię, przyj ą’ 
zaprosiny te z niezmiernem rozrzewnieniem. Bi­
skup armii, rodem ze Szląska, zna język polski 
X. biskup Gruscha przyklęka przed wielkim oł­
tarzem i idzie do bocznego Matki Boskiej majo­
wej, gdzie oczekuje przybycia Konsekrowanego. 
Następnie przybywa-X. biskup Stupnicki, w wspa­
niałej mitrze wschodniej i bogatym złotolitym or­
nacie, przechodząc przez kościół udziela ludowi 
błogosławieństwa i staje również przy bocznym 
ołtarzu; towarzyszy mu prócz sekretarza'X . Dr Czer 
lunczakiewicz, proboszcz parafii unickiej w K ra­
kowie. t .

Z uderzeniem godziny 8-mej przybywa Elekt! 
Na parę minut przed wyjazdem X. biskupa D u­
najewskiego z jego mieszkania, powitały go tam 
wszystkie cechy krakowskie. W  imieniu ich prze­
mówił jubiler p. W acław Głowacki w te słowa: 
„W asza Biskupia Mości! Jako osierociałe dzieci 
od lat 46, a wierni katolicy, z radością spieszy­
my W aszą Biskupią Mość w Jego dostojnej oso 
)ie powitać i złożyć Mu nasze najgłębsze usza­

nowanie, wraz z życzeniami: Rządź szczęśliwie 
w jak najdłuższe iata tą  Dyecezyą dla chwały 
Bożej i dobra naszego Kościoła, a. zarazem pa­
miętaj na to, że w tym tu grodzie ojczyzny na­
szej, Polska cała pozostawiła W aszej Biskupiej 
Mości prochy i popidfy naszych królów i boha­
terów polskich; otóż strzeż je  nadal jak  źrenicy 
wMśnej, póki Bóg, 'NajwyśsZy Stwórca, znów 
nam nowej pociechy nie zeszłe. My, jako wierni 
słudzy Kościoła i obywatele grodu tego. przyrze 
tamy bronić Cię w każdej chwili, jak  to nasi 

przodkowie czynili. Błagamy Cię. abyś naszym 
niezmiennym zamiarom nąjłaskawiej pobłogosła­
wić raczył." Na przemówienie to odpowiedzia- 
X. Biskup w słowach bardzo rzewnych i serde­
cznych, poczem opuścił swe mieszkanie, a cechy 
z chorągwiami otoczyły jego powóz, który wśród 
odgłosu Zygmunta i dzwonów wszystkich kościo­
łów krakowskich, stanął o godz. 8-mej u wrót 
kościoła N. P. Maryi. Duchowieństwo wita swego 
Biskupa i prowadzi do bocznego ołtarza, gdzie 
wszyscy trzej biskupi przywdziewają szaty ko­
ścielne. X. hiskup Gruscha bierze mitrę białą, 
Konsekrowany zwykły ornat kapłański i czarny 
biret. Ostatni przybywa Nuncyusz, prowadzony 
pod baldachimem, który niosło sześciu mieszczan 
krakowskich w strojach narodowych, przez liczny 
zastęp duchowieństwa. Asystują mu w dalmaty- 
kach XX. Józefczyk i Drews, archidyakonem jest 
czcigodny staruszek, rektor seminaryum, X. Go­
łaszewski, powszechnie „ojcem dyecezyi" zwany, 
gdyż od lat przeszło 40 wychowywał prawie wszy­
stkich kapłanów dyecezyi. Pod jego też kierun- 
dem odbywał dzisiejszy nasz Biskup swoje stu- 
"ya teologiczne i zachował zawsze dla swego 
dawnego nauczyciela synowską miłość i przywią­
zanie. Nuncyusz zasiada przed ołtarzem, przy­
wdziewa szaty biskupie i na dany znak przez 
mistrza ceremonii, X. kan. Polkowskiego, który 
całą tę uroczystość z niezmiernym trudem kie­
rował, rozpoczyna się następująca:

Ceremonia konsekracyi Biskupa.
Nuncyusz ubrany in  pontificalibus czeka przed 

ołtarzem na przybycie Elekta. Prowadzą go z ka­
plicy XX. Biskupi-Asystenci; wszyscy trzej za­
siadają na taboretach naprzeciw Nuncyusza. X. 
biskup Stupnicki odzywa się w te słowa po łaci­
nie : „Nąjprzewielebniejszy Ojcze, święta Matka, 

łośeiół katolicki żąda, abyście tego kapłana na 
urząd Biskupi podwyższyli". Nuncyusz odpowiada: 

Macież mandat Apostolski?" X. biskup Stupni­
cki: „Mamy". Nuncyusz: „Odczytać go". Kanclerz 
consystorza biskupiego X. kan. Sobierajski czyta 

mandat Ojca Śgo. Następnie E lekt składa przy­
sięgę na wierność Kościołowi, stwierdza ją  w ła­
snoręcznym podpisem i rozpoczyna się egzamin 
co do urzędu biskupiego i jego obowiązków. Po­
czem odprowadzają Biskupi-Asystenci Elekta do 
jego ołtarza; Nuncyusz odprawia Mszę św. przed 
wielkim ołtarzem, Elekt zaś przed swoim. Przed 
Ewangelią prowadzą znowu Elekta do Konsekra­
tora,. Następuje właściwa konsekracya. E lekt pa­
da krzyżem, Nuncyusz i wszyscy obecni odma­
wiają litanię do Wszystkich SS., poczem Nun­
cyusz czyta prefacyę, intonuje Veni creator i pod­
czas gdy duchowieństwo śpiewa hymn ten , na­
maszcza E lekta krzyżmem św., daje mu pastorał, 
pierścień i ewangelię i udziela mu wreszcie wraz 
z innemi Biskupami pocałunku pokoju. Konse­
krowany i asystenci wracają do swego ołtarza i 
przybywają dopiero do Nuncyusza przed ofiaro­

waniem. Tu następuje pełen znaczenia obrząd 
tradycyjny składania darów Konsekratorowi przez 
przyjaciół nowego Biskupa, dygnitarzy kraju i 
reprezentantów wszystkich warstw. Konsekrowany 
składa Konsekratorowi: dwie świece _ gorejące, 

wa bochenki ehleba i dwie baryłki wina. Świe­
ce przedstawiają: wiarę i naukę, nieśli jc  też:

Rektor Uniwersytetu D r Szujski i senior Kapitu 
ły  krak. X. kan! Scipio; chleb (dostatek wiejski) 
hr. A rtur Potocki i Orzechowski włościanin z Krak. 
wino (symbol miłosierdzia): Prezydent miasta Dr 
Zyblikiewicz i p. Paweł Popiel.

Odtąd nie wraca już Konsekrowany do swego 
ołtarza, lecz wraz z Nuncyuszem sprawuje dale; 
św. ofiarę. Po Komunii Nuncyusz wkłada nowe 
mu Biskupowi: infułę, rękawiczki i pierścień 
wprowadza go na swoje krzesło i przedstawia lu 
dowi. Poczem podaje mu pastorał, intonuje Te 
Deum laudamus i gdy duchowieństwo śpiewa ten 
hymn, nowy Biskup wraz z Biskupami-Asysten' 
tami przechodzi kościół, udzielając ludowi bło­
gosławieństwa. Powróciwszy do ołtarza, X. biskup 
Dunajewski podziękował Nuncyuszowi za doko­
nanie obrzędu konsekracyi śpiewając po trzykroć: 
A d  multos annos, uściskał Biskupów-Asystentów 
i udzielił całemu ludowi pontyfikalnie po raz 
pierwszy błogosławieństwa pasterskiego. Po do­
kończeniu Mszy św. X. kan. Golian zapowiedział, 
że w wilię wyjazdu Nuncyusza do Krakowa Oj­
ciec Śty polecił mu telegraficznie, aby udzieli) 
duchowieństwu i wszystkim wiernym dyecezyi 
krak. w Jego imieniu błogosławieństwa apostoł 
skiego, czego też Nuncyusz dokonał.

Podczas nabożeństwa w kościele N. P . Mary 
i na Zamku wykonał p. W incenty R ichling, or­
ganista i dyrektor muzyki katedr, z śpiewakami 
swojemi oraz najlepszemi siłami amatorskiemi: 
Kyrye, Gloria z solennej Mszy H oraka, Gradual 
i Credo z Mszy Karola Studzińskiego, Offertorium 
Richlinga Wincentego, Sanctus H oraka, O salu- 
ttr is  K. Studzińskiego, Agnus Horaka. Potem 
przy wyjściu z kościoła N. P . Maryi Antyfonę 
w ścisłem tonie kośeielno-choralnym: Posui adju- 
torinm  i antyfonę przy wstępie do kościoła kate­
dralnego : Ecce Sacerdos magnus, obie na kwartet 
wokalny umyślnie na tę uroczystość skompono­
wane przez W . Richlinga; na zakończenie z te­
matów słowiańskich przez całe „homagiurn" wy­
konał p. Richling swoją Symfonię na organach. 
W szystkie te utwory wykonane bardzo dobrze, 
a piękne kompozycye p. Richlinga odznaczały się 
prostotą i czysto kościelnym stylem.

Podziękowanie R ady miejskiej Nuncyuszowi,
Po skończonem nabożeństwie przyjmował Nun­

cyusz w zakrystyi kościoła N. P. Maryi Prezy­
denta miasta i członków Rady miejskiej, któ­
rzy stosownie do uchwały Rady miejskiej złożyli 
Nuncyuszowi w swojem i miasta imieniu podzię- 
cowanie, że raczył przybyć do Krakowa i oso­
biście dokonać w imieniu’ Ojca św. konsekracyi 
nowego Biskupa. Prezydent m. D r Zyblikie-wióz 
we wspaniałej łacińskiej przemowie wyraził w i- 
mieniu m. radość z powodu ustania prowizo- 
ryum i prosił Nuncyusza, aby o tej radości ca- 
ege miasta zawiadomił Ojca św., dziękując Je ­

go Świątobliwości, że prastarę Stolicę krakow­
ską dał tak godnemu i przez wszyskich szano 
wanemu Biskupowi.

Nuncyusz odpowiedział bardzo serdecznie z pra 
wdziwym ogniem włoskim i zapałem.

Po przemówieniu Nuncyusza zbliżył się P re­
zydent do X. B iskupa,. a niechcąc go nużyć dłuż­
szą przemową, w kilku serdecznych słowach po 
winszował mu w imieniu Rady i miasta nowej 
godności. X. Biskup podziękował Prezydentowi, 
ladzie i miastu za udział w jego konsekracyi i 

zapewnił, że staraniem jego będzie także odpo­
wiedzieć obowiązkom obywatela miasta, które 
oddawna jest mu jakoby rodzinnem i kraju, któ­
rego jest synem.

Procesy a, instalacya i  ingres do Katedry.
Po godz. l i te j  wyruszyła procesya instalacyjna 

z kościoła N. P . Maryi na 'Wawel. Naprzód szły 
muzyka wojskowa i pluton straży pożarnej miej 
skiej, wszystkie bractwa krakowskie z chorągwią 
mi I obrazami, dalej niezmiernie długi szereg du­
chowieństwa świeckiego i zakonnego, wyższe du­
chowieństwo, w końcu prałaci i kanonicy Kapi­
tuły krak., a za nimi postępował pod baldachi­
mem, otoczony chorągwiami cechów krakowskich, 
Nąjprzewielebniejszy X. Biskup w infule i z pa­
storałem, udzielając ludowi błogosławieństwa. Za 
Biskupem postępowali: Marszałek, Prezydent m., 
Jrezes Akademii, Rektor, Dziekani i Profesorowie 

uniwersytetu Jagiellońskiego, Reprezentanci władz, 
Rada miejska i t. d., tym samym porządkiem jak 
w kościele. W szystkie ulice, któremi postępował 
mchód były uroczyście przybrane, okna ozdobione 
tobiercami, a ludu niezliczone tłumy. Około kil­
kadziesiąt tysięcy brało udział w tym pochodzie,, 
ctóry postępował wśród śpiewu duchowieństwa i 

ludu, odgłosu wszystkich dzwonów krakowskich 
i dźwiękach muzyki wojskowej. Z okna biblioteki 
garnizonowej przy ulicy Grodzkiej przypatrywali 
się temu pochodowi Arcyksięstwo Fryderykowie 
z swoim orszakiem. Kilka razy pochód się za­
trzymywał, bo X. Biskup udzielał błogosławień­
stwa.

Kiedy procesya zbliżała się do Zamku, ode­
zwał się dzwon Zygmuntowy, witając swym po­
ważnym i uroczystym dźwiękiem długo wygląda- 
nego Pasterza. N a’ ten głos tak  miły sercu K ra­
kowian i wobec wspomnień, które się cisnęły, 
niejednemu pewno łza w oczach stanęła!.. Taka 
to była chwila przejmująca do głębi duszy.

Około godz. 12tej wstąpił X. Biskup w progi 
laledry  krakowskiej. U wrót przyjmował go sę- 

< ziwy dziekan Kapituły X. pra ła t Karol Teliga. 
X. Biskup poszedł najprzód pomodlić się przed 
N. Sakramentem , potem ukląkłszy przed trumną 
Ś. Stanisława, polecał siebie i swą dyecezyę w iel­
kiemu Męczennikowi i Patronowi narodu. Następnie 

X.Dziekan, podczas gdy kapela katedralna wykony­
wała hymn Ecce sacerdos magnus, wprowadził go 
irzed wielki ołtarz, tymczasowo przywrócony no 
lierwotnego stanu, gdzie X. Biskup zasiadł najprzód 

u stóp tronu biskupiego. W  Katedrze, prezbite- 
ryum przeznaczone było wyłącznie tylko dla du­
chowieństwa i reprezentantów władz i korporacyj. 
Była tam także obecna cała jeneralicya z głó­

wnodowodzącym fmp. bar. Litzenhofen na czele. 
Gdy Biskup zasiadł / u stóp. tronu, mająę po pra­
wej ręce XV Dziekana.; Kapituły, zbliżył się do 
jronu notaryusz Kapituły X. kan. Polkowski i 
Ódebrał o d ; X. Biskupa rozkaz odczytania pism 
papieskich i błogosławieństwo, i wstąpiwszy na  
ambonę , odczytał. buller Ojca św. : 1) do Ka­
pituły, 2) do duchowieństwa, 3) do wiernego 
Judu dyecezyi krakowskiej; wszystkie, trzy bulle 
po łacinie; a  ostatnią także, w przekładzie pol­
skim.,- Następnie; Dziekan, , Kapituły wprowadził 
X. Biskupa na przeznaczony dla niego tron, po 
prawej stronie ołtarza, od czasów X. biskupa 
Skórkowskiego; dotąd:; nięzajmowany, i m iał do 
niego dłuższą przemowę tej mniej w ięcej. treśc i:

„Po 44 latach; sieroctwa, tropu biskupa k ra­
kowskiego, jako 72 z kolei pasterz tej przesła­
wnej j dyecezyi, obejmujesz dziś Najprzewielebniej- 
szy X. Biskupie tę starodawną stolicę z Bożego 
zmiłowania, łaski Monarszej i Stolicy Apostol­
skiej.:

Poczet Twych przezącnych poprzedników na 
tym tronie, który dziś zajmujesz, Najdostojniejszy 
X. Biskupie przypomina Ci i świętych Mężów i 
zasłużonych Kościołowi i Ojczyźnie Dostojników", 
którzy pomni na przestrogę Paw ła św., sprawo­
wali ten wielki urząd wedle woli Bożej. Takiego 
my dziś w osobie Twej witamy Biskupa i cie­
szymy się, że wzory Twych wielkich Poprzedni­
ków — drogą i wskazówką będą w rządzeniu 
trudnem owczarnią Chrystusową. W iem y, jak  
ciężkie brzemię bierzesz na barki swoje Najprze- 
wielebniejszy X. Biskupie, ale my Kapituła i du­
chowieństwo Twoje wierność Ci zaprzysięgając i 
posłuszeństwo, wspierać Cię będziemy i słuchać 
głosu Twego, jako naszego ukochanego Paste­
rza —■ pozwól, iż ten hołd publiczny złożymy Ci 
teraz wszyscy na tronie Twoim".

Na tę rzewną przemowę, której naturalnie nie 
możemy dać w oałości, ale w najkrótszym tylko 
zarysie—-nąjprzewielebniejszy X. Biskup siedząc 
na tronie bskupim z pastorałem w ręku z wzru­
szeniem wielkiem a widooznem natchnieniem od­
powiedział w wzniosłyoh słowach, których tylko 
treść powtórzyć jesteśmy w możności:

„Kiedy przestąpiłem progi tej przesławnej świą­
tyni, rzekł X. Biskup, kiedy stanąłem przdd tru­
mną św. Stanisława, zadrżałem z trwogi na myśl 
samą, że ja  niegodny mam dzierżyć tę laskę bi­
skupią poprzednika mego. O! gdyby to odemnie 
zależało, radbym się cofnąć od tego ciężkiego u- 
rzędu a ten tron biskupi w cclkę bym zamienił 
zakonną, jak  to uczynił drugi święty poprzednik 
mój, W incenty. Ale gdy taka wola Boża, rozkaz 
Ojoa ego i łaska Monarchy Najdoorotliwszego, po­
zostanę na tem dostojeństwie, o którem wszyscy 
wiedzą, że ani go prągnąłem, ani starałem się o 
nie, a choć niegodny cofnąć się nie mogę od te­
go krzyża".

Dziękując X  Dziekanowi kapituły, że przyrze- 
ta  z całym senatem duchownym, z całą kapitułą 

wspierać go w pracy biskupiej, wspomniał, że był 
najprzód jego uczniem, następnie podwładnym, że 
wśród kapituły znajduje dawnych swoich przeło­
żonych, wśród duchowieństwa dyecezyi braci, od­
wołuje się do ich miłości i liczy na synowską po­
wolność i jedność. Objawiła się tu  zgodność naj­
wyższej władzy Kościoła z wolą monarchy, któ­
rego godło viribus unitis, niechaj będzie i naszem 
godłem. Na zakończenie dostojny Biskup powstał 
z tronu a zwracając oczy i mowę ku trumnie św. 
Stanisława wzniósł ręce w górę, przyzywając po­
mocy świętego poprzednika swego. Była to chwila 
zachwytu, wywołana i podniesiona majestatyczną 
lostacią Biskupa, który oddawał siebie i swą ow­

czarnię pod pieczę wielkiego Patrona. O! Święty 
latronie nasz, rzekł głosem natchnionym, patro­

nie ziemi polskiej, wielki i świątobliwy wzorze 
mój, błogosław mi na tej stolicy biskupiej i wspie­
raj mnie łaską swoją, daj wiarę i odwagę i mę­
stwo, abym sprawował godnie rządy zleconej m 
owczarni. Jakoś wsnrzesił z grobu zwłoki Pio- 
trowina tak wskrześ w sercach naszych miłość dla 
Chrystusa P an a; a jako członki Twoje rozsiekane 
zrosły się napowrót tak  niechaj ten rozdział nie­
ufności, podejrzeń i nienawiści, któryby mógł 
istnieć jeszcze między nami, ustąpił, abyśmy wszy­
scy zróść się mogli w jedno ciało ku chwale Boga 
Najwyższego!" Poczem X. Biskup przyjmował ko- 
magium  od duchowieństwa. Najprzód więc przy­
stąpiła Kapituła do ucałowania rąk biskupich, za 
nią duchowieństwo świeckie i zakonne według 
starszeństwa. Ceremonia ta  trwała przeszło pół 
godziny. W reszcie udzielił X- Biskup ludowi bło 
?osławieństwa i udał się do zakrystyi.

Nie mógł i Uniwersytet Jagielloński Alm a Ma­
ter cracoviensis zapomnieć, że biskupi krakow­
scy byli niegdyś jego kanclerzami; Ponieważ 
w katedrze świeccy nie byli przypuszczeni do 
złożenia hołdu swemu biskupowi, przeto profeso­
rowie Uniwersytetu z Rektorem na czele, w swych 
lięknych i poważnych togach, przyszli do zakry- 
irystyi oddać cześć sWoją. Po kilku słowach Re- 
ctora Szujskiego X. Biskup odpowiedział: że 
świeżo miał sposobność dać dowód, jak  wysoko 
ceni jedność i harmonię między nauką i wiarą. 
3onieważ zwyczajem jes t, aby konsekratorowi 

oddawano w darze dwie świece, więc do niesienia 
cdnej świecy.zaprosił X. kan. Scipiona, a dru­

giej Rektora’ Uniwersytetu. W dzięczny je s t, że 
Rektor Magnifims chciał podjąć się tej .usługi i 
to mu daje dobrą wróżbę, że prace j  stara­
nia z obu stron? dążyć będą zgodnie do szerzenia 
światła, które jeśli nie je s t oparte na wierze, nie 
jest światłem prawdziwem, .a znane mu od tak 
awna uczucia i prace przezacnego R ektora i wie­

lu uczonych profesorów są mu pod tym względem 
najlepszą rękojmią.

Następnie wiele osób i przedstawicieli insty- 
tucyj przystępowało do ucałowania biskupa koń- 
sekranta. Członkowie Towarzystwa Sgó W in­
centego a Paulo, pod przewodnictwem swych pre­
zesów, uklęknąwszy otrzymali błogosławieństwo 
dla prac, które podejmują i dla ubogich rodzin 
" któreińi się łączą węzłem miłosierdzia,
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N astępnie udał się X. B iskup w otoczeniu K a- raę wierni ze mu jesteście dłużni za tyle doteo- 
p itu ły  do kapitu larza, gdzie przyjm ow ał M arszał- dziejstw, ktorem i was obdarzył. Mnl“  J/eto, 
k a  krajow ego na  czele kilku posłów i obyw ateli, ze będę wiernym  tłom aczem  waszycb uc uo l a -  
i P rezyden ta  m iasta i Radzców m iejskich. Poczem  nowie, kiedy powiem, ze ten toast «  ^  
K ap itu ła  i W M .  odprowadziło B is k u p a s » z a  je s t  także w/ ; a; o „  w asz .
do "wrót kościoła. I 6 oMaski:) Tak. kooha m uI bo to jego religia; kocha wasz naiod, skoio mu

Uczta instalacyjna. I zapewnia pokój i szczęście, i skoro na  reprezen-
U czta instalacyjna odbyła się w gm achu Semi- tantów swojej władzy, P ^ J  

naryum  biskupiego X X . Missyonarzy na Strado- dzi, k tórzy są godni waszej m iłości i waszej czci . 
miu W  trzech salach zebranych było około 150 I  to przemówienie X. N uncyuszą przyjęte było 
osób. W  sali głównej, ubranej nader gustownie, ja k  poprzednie, z
zawieszono na jednej ścianie portre ty  papiezow I dowoleniem; wszyscy obecni zaw o ła li. M ech żyje 
L eona XTTT i P iusa  IX , na drugiej C esarza i Ce- Usarz. _

i • na dwóch innych, herby m iasta K rako- Z kolei nastąp ił toast na czesc X . Nuncyuszą.
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wyższe duchowieństwo i wielu znaczniejszych oby- licy A postolskiej, stwierdzamy przewodnią zasadę 
3 eli I naszego narodu. D ostojny Ksiądz Nuncyusz po raz

X . N uncyusz wzniósł pierw szy toast. „Żabie- drugi odwiedza k ra j, a wiedziony szczerą dla me- 
ra jąc  głos w tej chwili, rzek ł oń, niepodobna mi go m iłością z w ielką p racą i z wyzszym umy- 
nie być pod wpływem  tego szczęścia i radości, słem  oddawał się zbadaniu stosunków Kościoła u 
którem i dzisiaj przepełnione są serca w szystkich nas i potrzeb wiary. K raj pow itał go jo w czas  
i k tó re  widać na tw arzach m ieszkańców tego czci- z uniesieniem, jako  w ysłańca Rzym u. O dtąd do­
godnego m iasta, i w ielkich i m ałych, bogatych stojny K siądz Nuncyusz s ta ł się pośrednikiem  i 
i  TT,-n cerem onia . któraśm y dzi- rzecznikiem  naszym  wobec Stolicy sw ja k  i mo

dem, spraw ił K rakow ianom  radości przyjazd do- zyi. Czyż stronnictwo H erbsta , k tóre jest, liberalne, IT-w ryviilra r n i  ftlS P .O W ft 1 Z r i j n ’c l I i iC Z I l t l  
stojnego P aste rza  dyec. przem yślskiej obrz. gr. może połączyć się ze stronriftw em , które  w edług IV IU llI tV d  U llb J S L U  W d  I  
Od czasu kard y n ała  Izydora, który z a  W ładysław a ostatniego w yrażenia się księcia K arola bchwar- K r a k ó w  9 czerwca.
W arneńczyka z synodu florenckiego jadąc  do zenberga reprezentu je  idee konserw atyw ne, musi
K ijow a i 'Moskwy " zatrzym ał się w Krakow ie i głosować z m orawskiemi Czechami i ze stronni- Nuncyusz odprawiwszy dziś Mszą św. w kaplicy
w katedrze przez Zbigniewa Oleśnickiego uroczy- ctwem p raw a , a broni wzmocnienia żywiołu sło- pałacowej pod „Baranami11 przyjmował rano wiele 

ie był przyjm ow any nie widziano podobno wiańskiego w państw ie, a tern samem wcielenia 0sób prywatnych, podczas gdy X. biskup Stupmcki 
świątyniach krakow skich B iskupa ruskiego, spra- Bośni? Czyż możemy się więc łączyć i z rządem  zwiedzał zbiory ks. Czartoryskich, gdzie go zbiór mo- 

wujacego biskupie o b rząd k i. Tom większą przeto i z H erbstem , do którego stronnictwa zresztą tylko „et szczególnie zajmował. Towarzysze Nuncyuszą 
pociechę przyniósł nam  udział X. bisk. Stupni- ośmiu Niemców z Czech należy, a więc paktow ać Mgrowie: Spolverini i Rosini oraz p. Jacobim zwie- 
ckiego w tej tak  wspaniałej cerem onii; je s t on z Bogiem i z czartem ? Ho rezolucyi posłów cze-Lizali z hr. Adamową Potocką ważniejsze zabytki
nader wymownem i bijącem  w oczy św iadectw em ,Iskich nie trzeba  żadnej wagi przykładać; przy- krakowskie. Dziś o godz. 3 obiad u Arcyksięstwa
że N ajprz X  Biskup nic chce bynajm niej w yłą- szła ona późno w nocy do skutku, kiedy już naj- Fryderyków, na który oprócz Nuncyuszą otrzymali 
czać się od tego wszystkiego, co drogiem je s t w iększa część deputowanych się oddaliła. N ikt zaproszenie XX. biskupi: Dunajewski, Stupnicki i 
i pożadanem  dla wyznawców obu obrządków w na- treści bliżej nie badał i większa część dowiedziała Gruscha. X. biskup Gruscha stoi w domu XX. Misyo- 
szym k ra ju  Jego ' modlitwy i błogosławieństwa, się o niej dopiero z gazet. Podburzać przeciw narzy na Kleparzu. Na jutro projektowaną jest wy- 
k tore  spłynęły  na naszego' B iskupa, przyczynią wejściu do R ady państw a dla teg o , że m inister cieczka Nuncyuszą i jego orszaku do Wieliczki. Dzień 
sie pewno d o 'u s ta len ia  dobrej zgody i harm onii hr. Taaffe pow iedział, iż lud czeski gnać będzie wyjazdu Nuncyuszą i Biskupów jeszcze me naznaczony 
między dwoma obrządkam i i dwoma szczepami, posłów do R ady państw a, je s t tylko bombą, aby Dla misyi bułgarskiej w Adryanopolu złozył
na której nam  wszystkim tak  wiele zależy a k tó rą  lud  podburzać, gdyż na zgrom adzeniu posłów z 18 k  J. Rybarski 5 złr.
w łaśnie dlatego nieprzyjaciele K ościoła i Oj czy- m aja w yjaśniono, żc słów tych hr. Taaffe wcale Namiestnik hr. Alfred P o t o c k i  odjechał wczo-
zny usiłu ją  burzyć z zaciętością. W szyscy bie- nie powiedział. L ud  dobrzeby z rob ił, gdyby s ię I raj wieczór pociągiem pospiesznym do Lwowa, 
siadnicy głośnym  i serdecznym aplauzem  potwier- zapalał do czego innego , a mc do tych kłam li- __ Odbieramy następujące ogłoszenie:
dzili słowa szan. m ów cy; a jeden  z proboszczów wych brudów, co ten  lub ow m inister m iał po- Szan. członków centralnego komitetu przedwyborcze-
okręo-u krakow skiego, uproszony przez swoich ko- wiedzieć. . . .  . S° krakowskiego mam zaszczyt prosić na posiedzenie
lęgów zabra ł następnie g ło s , 'a b y  podziękować Każdy kto  sk łada eświadczeme, że przystępuje na U dzielę  d. 15 czerwca o godzinie 4 po południu, 
prof. Tarnow skiem u za te słowa, w których tak  d o _ rezolucyi, ośmiesza się tylko wobec całego porZądek dzienny: Kandydatury na posłów z gmin 
szczęśliwie odgadł i tak  pięknie w yraził uczucia I św ia ta , albowiem dmie w narodow ą trą b ę , żeby I wiejskich,

ałego zebrania i wszystkich K rakow ian. | nikt nie szedł do R ady państw a, a  z pewnością Kraków 9 czerwca 1879 r.
Iwszyscyby tam  poszli. Z takiem i proklam acyam i I jyr ZybliJciewicz,

Iluminacya. I trzeba być ostrożniejszym  i nie wyjeżdżać z niemi I prezes komitetu.
Ilum inacya w czorajsza m iała przedew szystkiem lza lada  pogłoską dziennikarską. W końcu przed- _  Wczorajsza tak rzadka tej wiosny pogoda, którą 

te cechę "że by ła  powszechną i ogólną: brało k łada  G regr wyborcom dziesięć punktów, na ktoro J dopiero około północy przerwał chwilowy deszcz ule-
w niej udział całe m iasto. Prócz kościołów kia-1 odpowiedzi jasnej zwięzłej powinni żądać od swych Wny, zgromadziła mnóstwo osób w ogrodzie strzeleckim,
sztorów i domów prywatnych, oświetlone były ta- kandydatów, aby raz ustały  deklam acye frazesów, gdzie grała wyborna orkiestra wojskowa,
kże niektóre em achy m iejskie i rządowe a 'naw et a zdrowy rozum  ludzki aby swe praw a odzyskał. _  D. 6 b m. odbyła posiedzenie Komisya antro-
wielu innowierców iluminowało dnia tego swe do- pologiczna pod przewodnictwem prezesa Akademii Dra
my. Aż do najdalszych zakątków  m iasta, do ubo- f i  O S V  A . | Ma j e r a ,  na którem sekretarz Dr K o p e r m c k i
gich domków po przedm ieściach, wszystko gorzało
____  Z /.^Z . - . 4 - «  rd rri nri V r»rt a r»lrVCJ VI TilRiŁmnfl. I

przedstawił materyały do zużytkowania naukowego

i ubogich. U roczysta cerem onia, którąśm y dzi-1 rzecznikiem  naszym  . .
siaj odbyli, przyczyną jest, ja k  wiemy, tej radości; narchy w spraw ach Kościoła. W  imieniu kraju  
a to uczucie powszechne uspraw iedliw ia najzu- zwierzchnik jego  reprezentacyi wezwał zgroma- 
pełniej wybór zrobiony przez Ojca św. i JCM oscI dzonych do tego toastu, w k to iym  łączyły  się u 
w osobie N ajprz. X. D unajew skiego; ono dowo- czucia wdzięczności, uznania i czci dla dostojnego 
dzi, że pow ierzając m u tę starożytną dyecezyą gościa, to też podm osł się w sali okrzyk: m vat! 
odpowiedzieli gorącym pragnieniom  wszystkich I Ponownie w stał X. biskup D unajew ski a zwraca- 
wiernych Mniemam także, że ta  radość uspra- jąc  się do M arszałka krajow ego, przypom niał w peł- 
wiedliwi mnie dlaczego wnoszę naprzód zdrowie nych uczucia słowach w łasną przeszłość ŵ  kto- 
nowego B iskupa krakow skiego. — B rak  mi czasu, rej zanim jeszcze pośw ięcił się służbie Kościoła 
Szan P anow ie , abv wyrazić wam to wszystko przebyw ał różne koleje, jak im  kraj ulegał. W na- 
co we mnie budzą 'w spom nienia tej przesław nej dziejach i pragnieniach m nożyły się zawody, 
katedry . Przez dziewięć wieków zajmowało ją  w pracach i usiłow aniach natrafiono na przesz mo­
tylu wielkich i świętych biskupów , którzy byli dy, aż wreszcie doznano zawodu zawodow na- 
chw ałą K ościoła i narodu! W iem  o tern, że te  szych, czyli spełnienia poniekąd nadziei N a odo- 
wspom nienia zaszczytne, ten długi poczet im ion wosc nasza zjednała  sobie opiekę ^ ' S i c h
drogich sercu polskich katolików, w kładają  ciężką kra j m ógł się podzwignąc i dzis ^  wszystkich
odpowiedzialność na nowego B iskupa. A le ja  tej naczelnych stanowiskach f e r u ją  nam  mężow e 
odpowiedzialności dla X . bisk. Dunajew skiego m e którzy łączą przywiązanie do tej ziemi z wierno- 
lękam  się bynajm niej. P rzez długie la ta  widzie- ścią. dla Kościoła. Podnosząc obywatelskie cnoty 
liście że pierwszym był on zawsze w pracy  M arszałka, X. B iskup wzniósł jego  zdrowie łą- 
około zbawienia dusz, pierwszym  w m iłości b ra- cząc go z toastem  na pomyślność kra ju  
terskiej , pierwszym w wierności dla O jca ś w .,^  Profesor poseł D u n  a Jń  w s k i , ^brat^b iskupa
wierności n iez łom nej! Takim  
ści, takim  będzie i na przyszłość
sterz k o c h a j ą c y ,  żywy p r z y k ł a d  v  _ „ t . , - .

wszystkich obowiązków: bemgnus, justus, san-1 wnego |_ świec aeąo . “̂ f a^ g ra i‘e“ obok I przem ysłu, Towarzystwo wzaj." ubezpieczeń, Za- J naszego do owej partyi stosunku.
etns, potem in  opere et m  s e r m o n e jak o  mowi m ocz,bo^nieraz, est on ~ „ J a k i e b ą d ź  są różnice w naszyci  , . . - -

ze m e odmówicie m u j g , , J1 e^ \ y ^ z;my tu tai dwa godła ś. Ludw ika dla dzieci (bardzo ładny transparen t I możemy jed n ak  nieuznać, że wśród społeczeństw a! s k i c h .  Tenże zwrócił uwagę na p o t iz e b ę  zapi
^ J 3 l x r a r e g ? r  Z lite ram i: X. B. A. D. i insygniam i biskupiemD, rosyjskiego, dotkniętego powszechną chorobą spią- nia pp. lekarzy zamieszkałych na prowmcy; ozbiera- 

. y T n tr 7iakład drukarni Czasu. F"™"* UAł n.ommP! nnwszechneffO I me

wczoraj św iatłem  a dzień konsekracyi B iskupa! A rtyku ł pism a rewolucyjnego Zemla i Wola I oraz dary do zbiorów nadesłane przez P . X. Siaiko- 
D unajew skiego zostanie na długo w pam ięci K rako- I brzmi dalej ja k  następu je: Iwskiego z Kielc, Dr Wł. Dybowskiego z pow. Nowo-
wian. Z  kościołów odznaczały się przedewszystkiem  I „Jest jeszcze inny prąd w socyalizmie ro sv j-1 grodzkiego gub. Mińskiej, p. O. Kolberga z o mcy, 
pięknem  oświetleniem : kościół ś. B arbary, 0 0 . 1 skim, k tórego organem  je s t zagraniczne pismo I Dra Wł. Kryżego z Warszawy, p. Jul. Konopkę i si - 
Jezuitów , ś. M ikołaja, N. P . M aryi, Bernardynów, I Nabat. P rog ram at tej p a r t y i — j a k  najrychlejsze I strę jego p. Antoninę, p. A. Gorajską i p. Boebma z - 
Dominikanów, Franciszkanów , R*eformatów, 'd a le j I zagarnięcie w ładzy w k ra ju  drogą sp isku , czyliIkowa. Następnie przyjęto z uznaniem odczytane prz 
kościół ś. Anny, Karm elitów, X X . Misyonarzy, ś. F lo -1 rewolucyi państw ow ej, a to w celu utw orzenia I Przewodniczącego oświadczenie Dra o i n s  l e g  
ryana, ś. Jan a , k lasztor P P . Felicyanek i P P . D u -1 nowego ustro ju  ekonomicznego i politycznego. Iz Kulparkowa o gotowości nadsyłania miesięcznie sp - 
chaczek i wiele innych, k tórych nie w yliczam y.! „Niem am y zdaje się potrzeby w yjaśniać tu , że l strzeżeń antropograficznych, według udzielonej mu m- 
Jeden  kościół ś. P io tra , stojący przy głównej ulicy I niezgadzam y się z takim  program em . Pism o z a - I s t r u k c y i .  C z ł .  l c o m .  p .  G .  0  s so  ws k i zdał sprawę z po- 
m iasta, raz ił ciemnościami. R atusz m iejski był I graniczne Obszczyna, , wydawane przez naszych jszukiwań jaskini we wsi Zielonkach, oiemi iozp
, i . ------ n — ----------------------------------------------x _ l------/ i — ------------------ : wiooAw nieraz już m iało lczął poruczone mu zbadania w tym roku jaskiń w o-

opinie co do p ro -1 kolicach Krakowa. Wykład objaśniał starannie opra- 
my zaś uczynimy I cowanemi planami i przekrojami tudzież okazami ska- 

colem w yjaśnienia Imielin i innych przedmiotów. Przewodniczący zawia- 
’ Idomił o ważniejszych wypadkach poszukiwań swoich

różnice w naszych teoryach, n ie-lco  do p r z y r o s t u  c i a ł a  u P o l a k ó w  g a l i c y j -
Apostoł. Jestem  pewny,^ _ ^ ^  wj adzy.

Z u , ^ r ? 6 d W8̂ e ^ ^ B W e r ^  " T  Mamy T u  w p o ś r ó d  I L k ł a d ‘drukaraT  Czasu. V a 7 e t ‘ d T ł ‘ pałacu 'b isku -1  czH  3 c ^ l ' n i e ^ k j "  powszechnego I nie " s z c z e g ó łó w  a n t r o p o g r a f i c z n y c h  n a  osobach star-

oczyści drogę socyalistom r e -  wojskowych. Dr K o p e r m c k i  zastanayiał się nad
sposobami dojścia do pewniejszej niż dotychczasowe

Tmisiń "hedziemv abv Bóg wszechmocny I siebie rep rezen tan ta  tego m iecza świeckiego, za- „ . . . . , . ,
u dzR lił tóu potrzebnych la ik , błogosław ił m u stępcę M onarchy, N am iestnika k ra ju , krew  z krwi siście oświetlony N a ul K anonnej wszystkie do- obalenia terazm ejs 
w jego  świętych przedsięw zięciach, dał m u siłę, | kość z kości polskiej, syna tej ziemi, którego rod | my X X . K a n o n i k o ^ _ b ^ _ p i ę k ^  |  ce u ła tm w a lk ę  i

V 1 U .  C Ł U  y  U J  w  "  — •—   O  I  A _  , v

dłuo-o cieszyć się swoim ukochanym  Pasterzem . I W znosi więc toast N am iestnika 
P iję  więc na zdrowie N ajprz. X . D unajew skiego.“ j ckiego 

Ten toast przeryw any

kny transparen t z nap isem : „Błogosław Boże no-
Ł H B  r io g k lw  przeszłości' narodu  tyle świetnych m a kart. | w domu kościoła m aryąckiego umieszczony by ł pię-1 wolucyjnym
i» . . _i_a_a „tnniionim i Pnsłfir-7;em. I W znosi więc toast N am iestnika hr. A lfreda Poto-

go.
ziekan K apitu ły , X. p ra ła t T e l  ig  a ,  w imie- , . .

serdecznego zadow oln ien ia/ Nuncyusz zakończył | niu duchowieństwa składa dzięki dwom dostojnym  | G rodzka, K opernika (w ochronm
_ J -» i .  1 L ł ____  -  „  r .  r .,11  n  i v i  n  f i  f7 Q _

wemu Biskupowi k rak . Albinowi D unajew skiem u". I ganizatorów 
'częśt^  żywemi"oznalramiI ^D ziekan  K apitu ły , X. p ra ła t T e l i g a ,  w im ie - |U l. Sławkowska, F loryańska, ś. Jana , Szpitalna.,|w sze m i^ ~ ’ 
i Nuncyusz zakończył niu duchowieństwa składa dzięki dwom dostojnym  G rodzka, K opernika (w ochrr 

słowom- A d  multos annos! k tóre całe zgrom adzę- biskupom  za trud , ja k i podjęli przybyw ając ocho- piękny transparen t) i , .
słow em .  A a  muttos annos, & łozo  do K rakow a aby asystować przy  konsekra- świetlone, chociaż wszędzię w wielu domach wi .   „  . .

m e pow torzyło z uniesieniem.  ̂  W n o o i  on znaczenie obecności X .|d z ie liśm y  rzęsiste światło. Do późnej nocy ń ie-lsłów ko  do p u b l i c z n o ś c i  i k o l e g ó w .  A l e  trzeba
I 1 1 S 1. 1 • _r • _______ '_I _______________ _ nnrłhimaflCTÓ Hip TTVTlP.n SUnifiO,7RT1-

D ziałalność zatem  jakobińców, jako  dezor- mapy etnograficznej Galicyi W końcu ponowiono wy-, 
nizatorów  w ładz i rządu obecnego, znajdzie za- bór dotychczasowego Przewodniczącego a na przed- 

między nami zupełną sympatyę. P rzekonaja stawienie tegoż łącznie z sekretarzem ^ ra n o  człon- 
i o" tem  prak tycznie , skoro rozpoczną swą kami komisyi Drow K r y z  e g o  i W ł D y b o w s k i e -  
. . . .  r  - i ____ a— I g o, któryto wybór poddany będzie zatwierdzeniu Wy-R ynek były najbardziej o-1 działalność burzycieli spiskowców.

’ • ‘ 1 1----------------1 „Na tem  moglibyśmy skończyć nasze w s t ę p n e  I działu. n nobidniu

cej W_ te  s ł o w a  ł D|„ ^ „ ,L t n ź ó  dowodzi ziodnoczenia dwóch obrząd-1 w ędrow ały po ulicach* p rzypatru jąc  się llum ina- stwem rosyjskiem  z powodu napaści i oszczerstw, sw. Due a ce em o ;,rtz!n^ a]Dności
łaskaw e tM re  rnczvTes wyrzec uo m mc, i now i hvi— -  ™  , oyi,_ a pomimo natłoku  porządek by ł wzorowy i |k tó re m i od niejakiego czasu bardzo gorliwie osy-|nego P r7.PiP̂ .rlr/.iiia.p.v nrKftz miasto na

»i w te  słowa* I — j  I j — i
W ielk a  wdzięcznością jestem  przejęty  za te  uroczystość, dowodzi zjednoczenia dwóch obrząd- wędrował;

i d T i ' X ™ ! ,  TSS* I j S k r i . ’S ’.  W .  w ypadku. Dopiero po ę „dr. n . t e j l p u j ,  nas u a .i wrogowie. przeciwnikam i I peśel 2 3 ^ 1 ^
o S w Ł i .  k tó re  z list two- pnie do X . biskupa O russy i w prsem owie łac  u- pogasły św iatła. T rseb a  p rsy su .o  l , . ł ™ S i o L f  H  . S J S b e  był wcsor.i o b ™  Konsekracji Bijkupa w ko-

Przejeżdżający przez miasto nasze do Bukaresztu

stem zawstydzony pochw ałam i, k tóre  z ust two- pnie do X . biskupa Gruszy i w przemowie łacin-1 pogasły św iatła. T rzeba przyznać straży p o żarn e j, ... h-, byl wczoraj 0b ^  Konsekracyi Biskupa w ko-
ich słyszałem  i ńie m iałbym  odwagi podejm ować I skiej wita najprzew ielebm ejszego pasterza jako  naszego m iasta, ze w ciągu całej uroczystości u | s^ o b o  J  P 1 ' J konstytucyonalistów ‘ I ściele N. Maryi Panny. Onegdaj zwiedził w towarzy­
sze ta k  ciężkich T  trudnych obowiązków, gdybym  gościa w m urach tego m iasta. trzym yw ała wzorowy porządek a trudy  olbrzymie, rosyjsk ch hberałow  k ^ ac^ ’s“ ^  f D],  Łepkowskiego Bibliotekę Jagiellońską,
ńie liczył na łaskę  TegOj k tóry  mnie powołał^ a j  X. biskup ^ S f u p n i c k r w  p ięknąj ®ri;Przy tem  poniosła zasługuje na z u p e ł n e | to S 7 '  |gabineLArcheologiczny, ZMory książąt Gzarto^skich,

SIP.- 7,P, O trZ V lU S rin  DTZGZ D10d.ll~ I lv
S S ; | ” f e u i e  od rzeczy będzie ^

0 iŹa pr!ym totów  k tó r d  mi p rzypisu!, poczuw am  m o g T ^V  “ u l j ^ w u ó S e p e y ^ r m i T o  " to w ier- S j p * z ! x  BiskupJ  krakow ski, z pieĆwsz, m s z jp rz e s t |p c ó w
s i e  oy  d o  Ł “ r d o  wiem ispci d la 'o je u  Śgo. „oś”e duchowieństwu i ludu u trzym uje się uieza- ju k a  -  odpruwrń po swej kongekraay. uduł m iodziezj , stmcow zdz ^  ropozJckiego, p,rafiiStruszeciu, „duCsiędoK u-
C z y ż  m ogłem  jako kapłan , kato lik  i P o lak , a do- chwianie. D opełn ił on wobec B iskupa krakow - się dzisiaj do kościoła P P . W izytek  przy ak t° ‘ I " ^ f e ^ T ^ m i i L r  sTe ô ^̂ ^̂  ̂w o lności, nady na osiedlenie, a które tu przybyły w tym celu,
AaJn t a k i e  inko noddany Jego Ces. Apostolskiej I kowskiego obowiązku braterskiego, a p rzy jezdza-Irym  przez la t kilkanaście sp iav o w al swoj I . ^  . t - ------ :l„ :„  w funfinszp. na no-
M o ś c i  nie kochać O jca Sgo? Czyż m ogłem  z a p o -lją c  do K rakow a m iał tu  przew odnikiem  m etro- mne obowiązki,
m nieć o ty lu  w ielkich usługach, k tóre  nam  świad- politę Izydora, który  niegdyś celebrow ał w ka- 

o tei oicowskiei pieczołow itości, k tó rą  n a s lte d rz e  na W aw elu. N aród polski, k tóry  m a tak
J J UatIi I W TCnŚp.l P.l P. . ktOVV DrOUM ZiemiG IS  nrzerw v ohicza jakbyśmy^ sami jedn i byli liczne zasługi w K ościele ; k tóry  bronił ziemie P iszą nam  z P r z e m y ś l a  8-go b . m . :  ry  Zasuliczowr

iego synariiU Do tych węJłów wdzięczności mo- ruskie od najazdów  niew iernych, bronił chrze- Zgrom adzenie w yborcow m iasta P rzem yśla w dniu moralnej
jego  s y n a m i^ iż o ^ ty c ^  b isk u -l ściaństwa od notegi m ahom etańsldej —  choć t e |  dzisiejszym uchw aliło większością głosow na w m o-| „Publicyści,
11; i i  v z jv i uy  u w  «/ y ~ ni i  . . .  / •
ntoo-n nbnwiazku A tem  łatw iej te  wierność d la lcza sy  juz nie powrocą, me zrzek! się m m ji.cuw  —— —- -  -_r - r -------- u u . ■ -  łró
piego^obowiązku, a  t,_ „ J , „ D„ . | ; vn,yomina 0 n ie j. Mówca zakończył wspom- kowskiego po w ysłuchaniu sprawozdania dotych- w spraw ach politycznych itd

wielkich tra d y c ji K r a k o w a  i wzniósł czasowego posła D ra  A. D w orskiego: „Zgroma- „Niech więc czytelnik sam 
azegT n^doB tojniejśzego;M onarchy iP a n a .  Ż u d e u lto a .!  z .  pomyślność K lukow a i jego  m ieszkom jdzen ie  wyborców■ k °*ery

..JLuclzie m ianujący bię ouiuntcuui wumuow,   ̂ n a n
a oburzający się tem , że przestępcy polityczni nie będąc zaopatrzone w dostateczne fundusze na po- 
niedaja się dobrowolnie tyranizować żandarm om . I dróż: Józefowi Lipińskiemu z żoną i trojgiem mało- 

Ludzie twierdzący, że bohaterski postępek W ie- letnich dzieci, Michałowi Ćwikowi z żoną i dwojgiem 
y Zasuliczówny jest wynikiem je j potworności drobnych dzieci, Walentemu Bieniaszowi z żoną i czwor- 
• - - J * I giem nieletnich dzieci, Janowi Oleksemu z zoną, wszy-

przyrzekający rządowi, w nagrodę I stkich z wsi Straszęcina; Jakóbowi Zielnemu z żoną, 
rlne być policyantam i i szpiegami Jakóbowi Niemcowi i Walentemu Grychowi wszystkimje j i czci przybyw a d la  m n ie jio w y , ° 1  s w ^ m i s ^ b e T  p ^ L . 'H “au‘sne”r 7 z  popraw ką notaryusza F r a n - 1 za "ulgi cenzuralne być policyantam i i szpiegam i!

. . .  . . i  gp ra^ach  politycznych itd.
- I  „Niech więc czytelnik sam osądzi, czy d z ia ła ł- 1
r l ność  indywiduów powyższej koteryi może m iećl „ , i • • i;„+„

praw ozdania w yraża D rowi D w o r^ iem u  uznanie^i J cokolwiek wspólnego z w alką za wolność p o h ty -1 i

ze wsi Grabie; Janowi Kramarzowi i bratu jego Jó- 
Ń iech więc czytelnik sam osądzi, czy działał-1 zefowi Kramarzowi, oraz siostrze Katarzynie Krama- 

h  Am ,™ .™ ; Vnteryi może m ieć|rzow ej, Marcinowi Dydzie z żoną i dwojgiem dzieci.
”  .  .  . .  . I  . -V • • -.1 1 __* ‘1  n r l n ń  A i n n  l i c t w

pieża^nie^^ędzie złym ^Riskupum ^a^odwrotnie, ja-1 Prezydent D r Z y b l i k i e w i c z  zabrał głos ja-1 podziękowanie za działalność^ w R adzie państwa, Iczną. ast)iracvi konstytucyonalistów  nic o I znajomych z Kanady, a po części brak zarobku w miej-
k i e k o l w i e k b y  on m iał zalety, na  nieby one się mu I ko przedstaw iciel tego m iasta , ktorego wielkie I zarazem  w yrażając nadzieję, iz przyszła delegacy a I ,, P dowiedzieć nie możemy N aszlscu . Grunta i domy sprzedali innym włościanom i
nieprzydały 'n ieprzyniosłyby  nic dobrego dyecezyi, uśw ietniają dzieje biskup- z więk:“  ^ o p u l c i ó k Ł ^  stosunek 'z tem  stronnictwem  wtenczas się ustali, |  żydom i pobłogosławieni w kościele parafialnym w Stra-
niespraw iłyby n ic 'dobrego  dla służby Jego Ces stwa krakow skiego. _ . , . . , . i ,
Mości gdyby z tem i zaletam i biskup n ie łączy łl „Dziewięć wieków jego istnienia nadaje mu p o i ustęp 
wierności dla Papieża. P rzeto  niezdziwcie się, Pa- arcybiskupstw ie gnieźnieńskim  pierwsze miejsce, z 50

- h . . -r Ti___ 1_______ Z tvyai'a nrfnrlrłfl n/łr/inlntrph Ir Q i a _ I

ństęp,U upadh  ^W ybrano kom itet przedw yborczy gdy jego ^ ^ t a n m ^ ^  s S ^ L ^ I o ^ i T  ż f w
członków.

nowie jeśli odpowiadając na mowę Jego  E xce- B iskupi krakow scy m ają w ładzę udzielnych ksią- 
lencyL  wzniosę toast na  cześć naszego Ojca Ś g o lżą t, pierwsze po Prym asie stanowisko przy koro- 
L eońa XTTT. Niech Go Bóg zachowuje ja k  n a j- ln a c y i królów , pierwszeństwo przed książętami, 
dłużej na tronie P iotrow ym  i niechaj nam  z niego I drugie krzesło  w senacie. R ozległość dyecezyi, u- 
świeci jak o  lumen coeli!' A Tobie X . N uncyuszu J  posażenie dziś prawie dla nas niezrozum iałe, na-
winienem  
bycie 
szkańców

y T m  jednem  wszakże m ogl być przekonani -  Pan Supiński ze Lwowa donosi, że w stawie 
ci panowie, że każda próba w alki o praw a ludz-l Janowskim ginie i pływa po wodzie dużo ryb, mia 
kie i o rozszerzenie swobody myśli i słowa, jestlnow icie szczupaków, a to na wrzód pod ogonem tuz 

I W io d o ń  8 czerwca Znany przywódzca Młodo dla nas równie, jeżeli nie więcej, cenną, ja k  dla przy płetwie ogonowej wielkości 20-centowki, barwy 
I Czechów Edw ard G r e g r  w ydał b ro szu rę ,. k tó ra  liberałów  rosyjskich, bez względu na to , ja k a  ją  zdrowia Ibdzkieg^

Iw iCdMi i**,, » niniejsfię - J i - -  ^
' u to r udaw adnial peryodyczne chociaż rozpoczęte w celu służenia l i  jej pizyczynę na miejscu z paaac. 

innego punk tu  I naszej przew ażnie partyi, pożyte.cznem się stan ie j Między Kłajem a Bochnią pociąg idący do Lwo-
słusznie w spom m a-1 LViowca wywoiuje posracie vv iiiceinego n -au iuoną,. w m aj, ‘y  r - - - - - -1 , w „1nnzA «łńwa"w ósróle Przypuszcza-1 wa przejechał na śmierć w nocy 30go maja jakąś

leś, Twoją, to m iądąy m m i o b eo n o jc i,, g S Z T  °ow“ f  S f i t a i ć c l S ! ° k Z popukr'- my p ły to m , że M M .  M  > »  P'“ k»- k«bie% !.°Sl?J "  “ i»“ nk«-
' w ywołaną.—  W znoszę toast na

L eona X III. “
Podniósł się znowu X . NuncyuszI OU.LLIUB1 OlU ZillU W U j.x.» i i  uuu j uozi x x " — 7 u , -i • i 1 * 1  * i • •

p iękne i wymowne słow a, któreśm y dopiero co I gdy tacy pasterze zasiadali na tym tronie b i s k u - l  nigdy me zgodzi się na z. 
U.! i: ,T.nró we.aie W iisróch B isk u n a .ln im  wywierali wpływ przew ażny na losy o jczy - |d la  Czechow je s t jedynie

na  czesc 
sarza 
od Boga 
chodzi

rzeczą bezcelową w y -| — San  donosi, że starostą przemyskim na miejsce 
gdy tuż przed oczami I wysłużonego p. Seidlera, został radzea namiestnictwa 

rozpow szechniają całe p ism a.Ip . Albin Z a j ą c z k o w s k i .  ^
m ożebnem  na gruncie | '„Może znajdą się ludzie, którzy idąc za na-1 — Do Rady powiatowej Samborskiej wybrany zo-

SZyni przykładem , nie będą czekać tych błogich stał z większej własności p. Karol B a r a ń s k i ,  wła-
• - - - - prawdziwą swobodę pra-1 ściciel Radłowie.

zaczną rozpowszechniać —  Telegrafują z Paryża w dniu wczorajszym, że 
prasy tajem nej. I festyn urządzony w wielkiej operze paryskiej na ko-

tvlko* płaszczykiem  aby zasłonić b e z - | „Snać tak i to już  los społeczeństw a rosy sk ie-jrzyść zniszczonych wylewem mieszkańców Szegedynu
tyłko t  kieJ g0; że idee swobody dostają się d o  j e g o  u m y s ł ó w j ^ l h ^ ^ e .  Z ^ a ^ u ™  ehta

,invmJ zaś"lbezs'ensem Test' dom a -1 nie inaczej, jak  dragą podziemnych knowań. I towarzystwa paryskiego, a między innymi ministrowie 
t  reprezentantem, I ganię się rękojmij iustępstw . Któż m aje  poręczyć? I , Z  M M ,  " |£ '*  *

A lB ofm o iopołnikńj. przykazań K o-| wznosi toast na cześć .naszego kochanego B l s k n - | R z ą d 1 w vm L czlm v w świat ton p i e r w s z y  nn-1 liczni reprezentanci świata finnnsowego, sztnk, bandln
V. . . -i i  • _________I Z v > n n łii f lB rr iv m i m n n o n n l i A T n M  n ń  »• ri l r r \W T eL 'lP O ’flścioła, będąc wiernymi i posłusznym i m onarchom ? I pa K rakow skiego. 
A le tu  jeszcze inny, słodszy 
stojny M onarcha, k tóry  rządj 
ty lu  ‘cnót, k tóre  go zaszczycają 
rem  Panujących , m a jeszcze
synowskiej miłości dla O jca ś. To uczucie, któ-1 pociągiem, nie by ł zmuszony przerwać 
rego tylokrotnie dowiódł i wciąż dowodzi, je s t m u |le m . Dodam y tylko, że w

przedstawiono ze strony bardzo pew nej, że | ^  ̂ ^ a ,  wypuszczamy w świat ten  pierw szy nu- ^  ^ piitowanych ; seliatol, ;w. Na gmachu opery
-Ipowiewały chorągwie o barwach Austryi, Węgier i 

Szegedynu. Śpiewak Faure, Gounod, Krauss, 
Vergniet, i Mussenet dyrygujący marszem wę- 

gierskiem obfite zbierali oklaski. Przy otwarciu kasy

innych snlnch w zno-l i ręko jm iach ; w któro snmi nic w io ,z , i d laczeg o lan i też liioprzychyln.m  które n i e z a - I T I . T . m I  t S K
p a i 'o '”r ”o’grom; , 'w ię k s z o ś c i , ,  jego  dohryeh ilsz o n o  podohńież toasta n ,  czość X , B iskupa k ra - jc d  kilku tygodni p o k a z u j ,  Indowi cze,kiemu_w jego  | wodn;c_ w

a e ^ o ,  jaK-1 m e m o ż n a ; ugoua ^ iuc-uiv^ xx ^
'„"wszelako mam  jeszcze inny powód dla k tó re-Iko lw iek  tc n ” w innej znajdow ał sią sali. Szan. d z ie i nie przetrw ałaby nawelgodnej sesyi R a d y d W aj tak  j sk  ci t w 6 j  „bow i,-1dzono rozmaito'gry'. Obchodzące sprzedawczynie otia 
*pijp za zdrowie Cesarza. W n o s z ę  ton toast Profesor w spom niał, że wśród licznych gości, siwa. N i e m e j m i e d a l l m a m r e w a ł ,  k„p„jącD» swoje towary. O godz. 1 •/, z ,an, 

w pośród jego polskich poddanych. W  całej E u- którzy z powodu dzisiejszej konsekracyi, nawie- powiedzi, a je z e liją  
ropie wiedzą, że go kochacie, że m u jesteście szcze-l dzili nasze m iasto, najwięcej pod pewnym w zglę-l niem iły pozbawieni

rowały kupującym 
wykonał personal baletowy „ferandolę".

zrana 
Sprzedaż



055A 8  a W to r k u  1 0  C z e rw c a  1 8 7 9 .

i . , , 7 , i «n v i  ,,, m -95 10-35. Żyto na 70 kilg. 7 2 Ic k a  i W W . ku. Konstantowie, ojciec i syn od- dzeniem  i wyniesienia się z k ra ju  z dobytkiem,
końcu tombola ob- mogliśmy mieć wtedy? Nic, tylko stratę Zysk mo- na 80 lulg. povlO 25 -  1035  y _  ^  do Sebastopola, zkąd królow a Bandy serbskie naszedłszy te wsie przekroczyły
  ,x.__ .... L , ; L „  tvlfeo nrzv opcyach, gdyby listy dłużnej po 6-25 — 6 40. Jęczmień ^  K.KK 5 -7 5 . 1 G recka w raca do A ten a W . ks. K onstanty zwie- granicę 1 zrabowały A rnautom  bydło. To dało

przedmiotów przez licytacyę 1 w końcu tombola ob- m o g u s m y m m e v ^ ^ .  .  , ,  .  - ^  ^  j
fity przyniosły plon. Panowało powszechne ożywieme glismy mieć ^  ut ć kurs 5-00 -  6 90. Owies na 3 6 -  45 kilg. 5‘55

UOCJlOl p .... jJL:*,,. K r/owięiłloWPZfti

dzi porty  czarnom orsk ie I powód innym Arnautom  do odwetu, za który rząd
• I r  . n n a '/ l r o r ln w n n ? p .h  w v n n .c rrn r l  *zi a

kończył się około godziny 5 zrana.
zawiadowczej , a jeszcze później hr. Koziebrodzki, i 
cnr^PÓaia listy po 65 za sto? Myśmy byli przekonani,

Wiadomości policyjne. Straż policyjna    - -
przytrzymała: Jana Cygana za kradziez kapsli od ; iu sprZedamy za granicą te listy na krocie
wozu; Stanisława Widomskiego recte Jaska 1 Magda- P “8 
lene. Wyciskowną za zgorszenie publiczne; Paw ia| , J-

1 • • -    r r n  I I r l r ł i  rr A  d  i . . . . . .  .  A n«vi A O nK asparkicwicza za kradzież o d z ie ż y ^  Agneszke^ Bo- . zupełnie czas. Na razie była mowa o
rowiową za kradzież trawy na plantacyach; za 
jaństwo dziesięć osób.

W policyi znajduje się: źrebica maści

W r c c ł a w  28 ma a.
_______  , . , , Płacono za przenicę w miejscu na 200 funt. po

gdy Landauer doprowadzi kurs wyżej 90, w oka- l g .10 mrk żyto na 200 fnt. po 13 mrk. Owies na 
a .u.., +a i™ » U 20() fot 12.60 mrk Rzepak na 100 kilg. brutto

po 25-25 mrk. Olej po 34—  mrk. Spirytus po 
w o d n i c z ą c y  czyni uwagę, że oskarżo-1 5 0 -— . Kukurydzę po 10-80 mrk.

%% a d o w i c e  27 maja. Płacono za hektolitr psze-
4-10,!

ziemniaków 1 '40 ; za 100 kilogr.

P. p r z e

układach o opcye, które toczyły się 30 kwietnia i
bnwtano-11 2  lipca 1875 a 011 mówi już o sprzedaży listów | niey . 7— 7-30, żyta 5— 5'20, jęczmienia 4

2'90' 3'A l J L i  r a u  m „„A n n ie*  żela- miejsce na początku 1 końcu roku 1876. Dalej robi! siana 2-50, słomy 2 złr.waucj, , “  7V , ■' 1 ‘ Aoiu mieisce na początku 1 końcu roku 18 ni. uaiei roni
przytrzymał na tandecie Ro hfeld, P ^ f ^ u  SzcIe- pan przewodniczący uwagę, że przedaż listów u Lan- 
ziwa; pieniądze, które z n a l a z ł a , ‘dauera na 40,000 złr. trwała przez kilka miesięcy, 
pańskim 1 złozyła Maryanna Wilkowna, służąca, P . wypadek nadzieie konsortów co

P p t p N b n n r  7 czerwca. W czoraj i onegdaj I tu reck i nie myśli poszkodowanych w ynagrodzić, 
nodriisano w banku państw a na 175 milionów, T akie i tym  podobne graniczne spory utrzym ują 

zki wschodniej. Ogół podpisów wy-1 w nienawiści ludy sąsiednio 1 dają powod do nie­
ustannych zatargów dyplom atycznych.

W  A lgeryi w prowincyi K onstantynie wybuchło 
° ' M e są dotąd znane przyczyny

dawniejsze powołania byw ały
bodVie w ystarczało na pokrycie pożyczki. Szcze-j zawsze owocem ucisku „biór arabsk ich11 tak  zwa- 
eólniei w pierwszym  dniu udzia ł podpisujących nych urzędów admmistracyjnyclb, gdzie k a p U n o -
^ - - -• • - -sze banki prywatne i tutejsi ban -1 wie wojsk’ francuskich byli adm inistratoram i. Moz

230 milionów rubli. I przyczyna pow stania leży dziś g łęb ie j, a m iano­
wicie może je s t ono wynikiem  wpływów zagra­
nicznych.

trzeciej pożyczki wschodniej. Ugoi podpisów w y­
niesie około 500 milionów.

P e t e r s b u r g -  7 czerwca. Co się tyczy rezu l­
ta tu  podpisów na trzecią pożyczkę wschodnią, znów powstanie, h 
przypuszczają tu,_ że trzy piąte podpisanych kwot j tego ruchu ^ T c z j

był wielki. T utejsj 
kierowie podpisali na

R uch wyborczy w A ustryi coraz w ybitniej się | Gaz. Augsburska podała w p iątek  list z N atalu
I rysuje. N a wczoraj zapowie -  "  ”  ”
miejscach niem ieckie parteit

czyciellj nauczycielek i »dńw po naucz,ciel,.k  . S i  |
. -  .  1 n * c i  I r  A T ir a  1 7 - i/s i

Na założenie w Krakowie Bursy dla synów nau-

yanua ul'" Tmonieiro I że wiec na każdy wypadek nadzieje konsortów co | N A D E S Ł A

s S J S H S i S r :  k'“ iowyoh k‘ pi“ w byly ”ie”  “bróżke skórzaną na psa z kłódeczką i z zna lem 11 zowe .1
Nr 160. ‘ W M k  >  - “ ach swych krakowsMej Kasy I W r Z I X ” '̂ y d ^ r a A ”  ^ I p r ^ y " '^ s p o s o t o o ś c i  misVonarza niem ieckiego

” N a'Tczm -aj zapowiedziane były w k ilku  I w Afryce południowej z d. 25 kw ietn ia , który 
mieiscach niem ieckie parteitagi] tu  i owdzie co mówi o zniszczeniu przem ocą w Saaron misyi 

■ ,  : .„„ołnmiip na pierw szy plan I protestanckiej z B erlina przez żołnierzy pułko-
kw estya reformy wyborczej". Je s t tó  mewątpUwie |  w nika p o l s k i e g o  J ^ ^ i e i ® . ^

do 4tej prócz poniedziałku -  Wstęp w me . g j  BrAhrn« ski 1 złr. 50 cent.; pp. J
15 centów, w dnie powszednie 30 centów. było się jego srebrne wesele,

Dnia 7 c z e r w c a  c a ł e  przedpołudnie ulewa, po po-1 Udział w prowizyacli, dany delegatom ,^ tak tłuma

Jozafat
« i . ,  "  — 1  • renrezetacve a tern samem aozw aiająca uu- p  ucgu i - j-m-s 1 r ---j -v °
Andrzejewski, L. Kur- \ \ .  P w naS Ytv sposób woli ludów, byłaby Niemiec. Na to odpowiada Nordd. allg. Ztg, ze
ierg, Stanisław Zeleń- •> , f, . • ■ 8VSt emu.  I  dla tego po zasiągnięcm  wiadomości może oznajmić, iz mi- .

łndniu i dnia 8 pogoda; termometr d. 7 od od 12-0 maczy o s k a r ż o n y :  Widziałem, że j  p o d z ię k i , Rogalski, Adam Fedorowicz, Zygmnnt " ’formę wybo
doszedł do 21-0, zaś d. 8 od 10*5 do 25-2 0. Baro- pracuje ogromnie. Jestem człowiek]iem .do^ ° ^ sz“^ " Horn, Józef Niedżwiecki, Fortunat Gralewski i M. N. , „ • 5 ,

.   Hma ó sfan l p;„nlorl., nip mil dla. miUC ZaCllie W a l- |ixui“ ? _ T , AT AT WyUUIUZBLU. 1

Ikiewicz, N. N., Dawid Silbęrńerg, oiamsiaw z<eien- 1 “ T ówk zmia n V ta k ż e  systemu. 1 dla tego po zasiągnięcm  „
; ski, Wilhelm Fenz, Antoni Światek, Emil Horowicz, d . ł  . • aby si :uż tórdx zanosiło na nisteryum  spraw zagranicznych otrzym ało o tych
I r  Adam Fedorowicz, Zygmnntl i i ......u  wśród ruchu  I w ypadkach wprost z m iejsca wiadomość i pod-

metr z małym ruchem; rano o godz. 6ej dnia 9 staĄ  (gntmuthig). Pieniądz nie ma dla mnie żadnej^wan- ^  ^  ^  L gQ ^  j  Nowakowski, N. N., mieisce
jego był 738-9 millim., termometr,, 15-8 C. W „tr toSci. Z JW W m  H» , to o Ł b ,U rem n n t Golembeteti, Antoni Z.reycki syn Adolf ; ^  , iede4stie j jaw iła  si(! „  „ b ic - |je s » n e .

^ I ^ I S g o  czerwca: 8 . M .tgorzat, panny. Z  > —  -  “  A  «  Jf P  * ?  '     '   ‘ “  '
ITaki Dub, naprz;
|o  stosunki Czemeryńskiego
pracuje i jest ubogi... Człowiek inteligentny me pojW i a d o m o ś c i  b i b l i o g r a f i c z n e .

, C z a s u “ .

i pi w v tłj v * tł # , .
Nr. 23 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Z a r e -  dzie 'żeprać . . .  Powiedziałem więc sobie: Masz zyski,

wicza: O wyróżnianiu wrzodów ze stanowiska klini- podziel się z n im i... Ale gdy w formie przyzwoitej 
cznego (c. d.); R y d y g i e r a  (w Chełmnie): O mar-1 aproponowałem to Czemeryńskiemu, zażenował się-  
twinie fosforowej (dok.); Oceny dzieł J e a n a  i Bec-  olaurzył— odrzucił stanowczo. Żaden z delegatów mej
k a  przez Drów Obalińskiego i Ściborowskiego; sPra '|żącIał wynagrodzenia ani udziału, ani tantiemy. To

_ . -n TA 1 _ 11.1 A AnAA Tin I -t .1______  A  i rw n 4-r\ rfi rtrlrr A +11 + 01
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wozdanie z rozprawy Dra P o r a k a  o żółtaczce no 
worodków przez Dr Kwaśnickiego; Sprawozdanie z p© 
siedzenia Komisyi balneologicznej T. 1. k.; Wiadomo 
ści statystyczne, ogólnolekarskie i bieżące

była moja dobroduszność, i za to siedzę tutaj... Liczb 
nie zapamiętam. Posłałem Pisarczukowi przeszło 400 
złr. z prowizyi, jaką otrzymaliśmy w kwocie 2600 złr.

____  , „ - T .Nie pamiętam, czy upominał się o tę prowizyę, ale
Tygodnik Powszechny w N. 22 zawiera: Ł a-1zdaj e; ze musiał się upominać, skoro w liście moimjp 1 

dny chłopiec, przez J. I. Kraszewskiego; Ptasia mak | do nmgo pisanym jest wzmianka o 600 zlr. 
ka, (wiersz) przez Stefana z Opatówka; Zycie w to-I p  pt . Ze w o d n i c z ą c y  konstatuje, ż 

—u v.«nmr \\t xfi orni o H nm sir i p.P'o (7, rvc inalii rvolr a p TinTi v i Hp.lp.p’sni ni’zvieli
że w śledztwie

, „ . . .  O s t a t n i e  t e l e g r a m yzostającym , chociaż same pobudki finansowe ju z  I ~
dostatecznie ją  uspraw iedliw iają i przyczyn poli-l 

T  r m T r n r ł A i i r  .tycznych  na je j wyjaśnienie wyszukiwać nie po- j  g » a ry ż , 9 czerwca. D epesza z K onstantyny do 
P U Z E G L A h  P O L U  Y C Z J N  I . trzeba. Zataić jed n ak  nie m ożna, iż nie m inęłaI p ^ p g  mówi: Pokolenie U led-A bdi w pobliżu

‘ bez wrażenia odmowa przybycia do B erlina ( J a r a Iu ;drty całe pow stało; wielu szeików zabito. W oj-
pod pozorem  choroby swej synowej,^ zw łaszcza,Isko p rZybył0 do Batny. M ieszkańcy żądają  broni
że ostatnie biuletyny lekarskie mówią zaspa, ■ i dla obrony swej.
kajająco i że choroba ta  nie spowodowała C ara l g j a r m s t a d t  9 czerwca. Książę A i e k s a n -  

, , do przyspieszenia przyjazdu do Petersburga. P i - | d e r  B ułgarski przybędzie w p iątek  do Jugen-
P a r i i  7 czerwca. Zapewniają, że Gr r  e v y I sa]^ m y j u ż, że am nestya w Berlinie początkowo I be jm_

^odpisał u łaskaw ienie B l a n q u i e go . —- Z S a n t L anieoh ana, nastąpi tym  razem  dość rozległa. I Ł o n d y i *  9 czerwca. Królowa obdarzyła księ-
J a g o  (Chili) donoszą telegrafem  z d. 6 b m. że K siążę B ism ark m iał dziś wrócić z Y arzina d o J cia Battcnborskiego w ielką w stęgą orderu  łazie-
sta tk i boliwijskie otrzym ały upoważnienie do żabie- Berlina _ bnego.
 nionp^irincielskich. chocbv te z n a i-1 ”  ’ ‘ 1 ---------- 1— *"■ •

D epesze telegraficzne.

 ,  . —  -  .* - -( I -■ p . v  , . •; nr+rfpli u d z ia ł  w nro-1 ran ia  towarów nieprzyjacielskich, ehoóby te  znaj-1 p i sajiśmy już, że R ada związku niem ieckiego I K . a * a n l a  8 czerwca. W ybuch E t n y  prawie
pielacb „ o m ,  p ™ . W. I lo te . ly  d ,  n .  p a l n y c h  i choćby J ad’ poptaw l[,  , , , du b aw ar.tieg o  do h io  ^

, ------  (postano-1konstytucyi i statutu administracyjnego Alzacyi ii  P e t e r s b u r g -  8 czerwca. Z aktu oskarżenia
Przez Lotaryngii. P opraw ka ta  zastrzega, aby żaden! w procesie S o ł o  w i e w a  tyle jeszcze należy przy-

I *’ „ I ....... . •   *— 1.A m  A l-i xr ń  n o m i o a ł m l r i A m  8 i '  r r  i ______ __________   ^  n A l i + i r e i z n D f r n  xisrxr-

czerwca,
r a g

pojeuyucK., n j >hj  -- j . j - ”— • '  _  - l iz ju *  -------------  o T ? „ ,n n p  n r a w u
d l a  s ł u ż ą c y c h ,  Inflanty polskie'; Korespondencya z Kra-1 delegatów w prowizyach konsoreyum przyzna-1 L l
kowa, przez M. B.; Akademia Umiejętności w K rako-l ch a teraz utrzymują wszyscy, że nie było o tem | w e r s r t i  _ 
kowie; Korespondencya z gubernii Kowieńskiej, przez I w(jwczas mowy.
S. 0 .; Z dziedziny astronomii, przez Kowalczyka; Na- p r z e w o a n i c z ą c y .  Jak się ma rzecz 
tury zagadkowe, romans Fryderyka Spielhagena ; 0 I pjetrzem!
nika polityczna; objaśnienia rycin; Z prowincyi^Roz | Q g k a r  Eine, infam e Lilge ze strony Piniego. I W o lick ich  wszelako z uwzględnieniem

_ _ _ _ _ „ l  ^ 1-. rv m rn  ha ‘/Sł&Sl.flfiłp.m 0(1 dftleffatÓW I A . . 1   T rrL l O d

Wl.

j panu jący  niem iecki nie m ógł być nam iestnikiem  1 t0Czy ó : Z dawniejszego procesu politycznego wy- 
W  senacie zapytał ii a- j ceaa,.Hkjm w tym  k ra ju  i że wniosek ten  uzyskał I nika’ iż g 0łowiew podczas swego urzędow ania 

n o n  o okólnik wydany ,z powodu odbywania 1 tylko w iększość głosów nie zaś jedność, jak ie j Jw p 0Wie0ie Toropeskim  w gubernii Pskow skiej zo-
• '  przeciwny konkordąto- J Wym aga ustaw a związkowa. Zamieszczono ten  l gtawał  z niej akim M ikołajem  B o g d a n o w i c z e m

nada.. ŻC Dicrwszy a.r- I  * U . . . n n  „ r i-i,./-i+nlrńlo nl-wad alp. nic Zfl.-I _ llnnvlonmTAn*n>7 nvrr.aAv.W
. ■ , Iprocesyj, uw ażając go za
święto-1 . Mini8ter L epere odpowiada, że pierw szy ar

maitości; Bibliografia; Zadania liczbowe. Ryciny: Ch- j on mnie) że ja zażądałem od delegatów
cha modlitwa; Z obrazu Hermana Kaulbacha; pierw-1 . . .  ■ — ’ • =-  :-
sze spotkanie Jadwigi z Jagiełłą,; Rysunek Jana Mo­
niuszki; Noc księżycowa w Holandyi; Z obrazu Ed­
warda Schleicha; Arcydzieło nowożytnego artystyczne­
go przemysłu; Zegar ze złota, kości słoniowej i ema­
lii, wyrobiony przez L. Falizę i syna w Paryżu.

— Nr 11 Włościanina zawiera: Kalendarz; 0  
wyborach; Jego Eminencyi Albinowi Dunajewskiemu, 
biskupowi krakowskiemu, z okazyi mającej się od-|m e byłem

  . , Ł ~ • v  i . wniosek baw arski w protokóle obrad, ale nie z a - |w bliskich stosunkach. Bogdanowicz urządził
I ty k u ł konkordatu  uznaje wolne odbywanie o b rz ą d - |mieszozono w projekcie  ustaw y, k tóry  będzie j w gwojni mają tk u  kuźnię, gdzie pracow ali socya- 
i .— i— wa^ela. ko z uwzględnieniem ist-1 parlam entow i przedłożony. Zdaje się, że rządowi I ady wejść w bezpośrednie związki z ludem.

policyjnych. W  Izbie^ depu- ^ a w a rsk ie m u  idzie o to, aby nam iestnikiem  A l-1S z oz ogólni ej utrzym yw ał ścisłe stosunki Sołowiew
jednym

niejącyeh przepisów
1000 złr. na świętopietrze! Wszakże ja  me l,znaK K ow anych na interpelacyę bonapartysty C u n e o  L,a(,yj nj e z08ta ł W . ks. B adeński, p rzez coby Ba-1 z ^ ra fem owego Bogdanowicza, Jerzym , j 
Papieża (oskarżony jest izraelitą). J z  powodu usunięcia jednego ad junkta  burm istrza, I den” zyskaj  przewagę. U staw a o kolejach, żela-1 z najzagorzalszych rewolucyonistów socyalnych.

P r o k u r a t o r .  W śledztwie powiedziałeś pan, IRtóry podpisał petycyę przeciw wnioskom eduka-1 zrty Cb względem  taryfy na ko le jach  m a być^ n ie -K y  m ajątku  Bogdanowicza zbierali się często so- 
uważałeś to za czyn „niemoralny1* ze strony de-1 Cyjnym  F errego , odpowiedział Lepere,^ że hurm  i- l]-iawem rozbieraną w R adzie, gdyż jeszcze tej sc" j cy aliści, a m iędzy nimi także M i ch  a j  ł o w Oskar­
ów, że przyjęli udział w waszych prowizyach. L rze j adjunkci nie m ajs; praw a uczestniczyć w o n - 1 gy- wniesioną będzie na parlam ent. lżony  o udział w zam ordowrniu roku zeszłego je -

C .  T I 1 _____  9 _ 1 1  1  a  n r l  T i - r k n  TT rt U t t t o  l . f n  I »   . .  T • 1/ "1.1 (A T>1 n  9  _.   • T T  T  1  0 1 7 1?

sam
i legatów.

1876

być konsekracyi w Krakowie, wierszem

Osk.' Tak jesh z stanowiska czysto moralnego, I j awach nieprzychylnych rządowi. Izba uchw aliła I ' yy  0góle mylnemi są  pogłoski, jakoby parła-1 nera ła  M ezencowa i aresztowany. W  r.
ale nie z stanowiska interesu kupieckiego. Ja sam 13 5 U głosam i przeciw 123 porządek dzienny, I m ent m iał być odroczony. Owszem będzie on n ie - 1 g 0łowiew zaślubił K atarzynę Czeliczczowną, je -

nigdy verwaltungsratem  i nigdy nie b ra-K y  wyraża, że urzędnikom  nie wolno brać udzia-1 pj.Z0 rw anie obradow ał aż do ukończenia wniesio-1 dja tego, aby dać je j pod względem mo-
wziąłbym żadnych tantiem. Ale czyż ja  1 p , ^  objawach nieprzychylnych1 republice i uchwa-1 jjygp j wznieść się m ająch ustaw. _ jra lnym  i m ateryalnym  swobodniejsze stanowisko.

J . r ; " r a n t n A n y e n i e l -  Pr/vnommenia cosnodarskie I zakazywałem delegatom zawiadomić o tych udziałach liła źe obrady nad projektam i F e r r e g o  rozpo- ' o d  dzy  za tydzień rozpocząć się m ają  w fran-1 p  bywsZy do P e te rsb u rg a , m ałżonkowie żyli 
1 ’wiec układu A Nowoleckieffo* Przysłowie I w prowizyach całą radę zawiadowczą? Czyż my jako I czną głę w poniedziałek 16go b. m., poczem P°J” I cxiskiej Izbie deputow anych obrady nad ustawam i I lfQZłączeni. Po półtoram iesięsznym  pobycie w sto- 
Aniochuv’ Wiosna wiersz Juliana ’ Z a .. skiego; | pośrednicy w doprowadzeniu interesu do skutku, po-1 ^  0prady nad budżetem . | edukacyjnem i F errego . Tymczasem rząd  stawia, I jjCy  ̂ gdzie Sołowiew obcował często z członkam i

Dział nrzvrodniczo-ekonomiczny' nieco o pokarmach jtrzebowałi poparcia i protekcyi ze strony delegatów? L o n d y n  7 czerwca. Książę R a b a n ó w  m a i ib> „ ;ożc przeszkody petycyom zanoszonym do I par.tyj rew olucyjnej, objechał on gubernię W ło-
(dokoficzenieV Nowiny ze świata (Austro-Węgry, Ro- Następnie broni się oskarżony wobec drugiego za- i zająć swoją nową posadę, poselską w Londynie i Izb  przeciw  tym  ustawom , a lubo są, między }dzim irską i niższo Nowogrodzką, gdzie pracow ał 
 ̂ —. -rr- n   I , —a mt ^ rri tt Ut-otc? Tri o rrn r7, ar/m ani a ip.w I tw YMuzirâ łYm m lftsi am  . 3 . to cztery tYffOunie przed. | 4-alnró npf.vo.vp. rpmiblikanow. ktorzY sto .iąl^^ Lnrrn^oh pod przybranem  nazwiskiem. 1 o-

celach propagandy agitatorskiej u d a ł się 
gdzie utworzyło się wówczas towa-

sya, Anglia, Włochy); Korespondencye; Wystawa 
pszczelnicza i ogrodnicza w Jarosławiu i walne zgio 
madzenie galicyjskiego Towarzystwa pszczolniczo
ocrodniczego- 0  wiecu ludowym w Krakowie (dokoń-1 nowicie, że otrzymawszy od delegatów 11,000 złr. wezwany przez va ra .

8 . . „  ‘ .  I t ,  n  - 1 __________: KAAA a  i / i n n n  n a  rntlam -D - a. I -  _ . _______ oczenie); Szarada.

jcy a  przeciw  despotyzmowi państw a, jem u  jedne-1 rzyK| w0 rewolucyjne, następnie do gubernii Sara- 
;ra donosi |m u  zastrzegająca prawo w ychow ania, je s t agita-1t;0w skiej, i tam  pod zmyślonem nazwiskiem żył

_ I  •   4 - a a . a  + i T + n T n  m n r /n  r r za n  I  . i • '  • z t  *  i  o » 7 0  — Q r v
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P i o es T ow arzystw a  kredytowego 
we Lw ow ie.

dał Spitzerowi 5000 złr. (t. j. 4000 na reklamy a L o n d y n  8 czerwca. Bióro R eutera  --------  ^   --------------------r ; - - - . - t i f y — -—ji - r - -  - .  . ,  .. .
11000 złr. tytułem honoraryum), a przy sobie za trzy - |z p rZy ladka D obrej Nadziei z d. 20 m aja : C e- Cyą przeciw  republice, i z tego ty tu łu  może r z ą d J jako pisarz wiejski. W  r. 1878 przeniósł się So 
mał 6000 złr. najpierw na zapłacenie Hellera, z k t ó - L e w a y o  (Keczwejo) w ysłał d. 16 m aja wysłań- oddalać urzędników  m unicypalnych, którzy z a n o - l jowjew do Petersburga, stanął u  swoich rodziców 
rym poprzednio za pośrednictwem Zobla wszedł w u - L jk a  swep.0 do jen era ła  B r e e l o c k a ,  którego Szą petycye przeciw  projektom  ustawodawczym. U znosij się ciągle z socyalistam i, przyczem  czę- 

Ikłady a potem na utworzenie niejako funduszu re-1 og-j. tenże p rzysła ł do jego k raalu  jakiego | P rezydent Grevy m iał podpisać ainnestyę Blan-1 gto p rzynosił świeżo z d ruku  wyszłe pism a re-
I ?___  _ 1-j.a___  nntmnć „ T lraA/ipi 11-. . i _ nin n woTtitili Tt nłm_! a., i a a. a T?r»nfł Amalii i.v lk o  ()> tut o ni o uznaiac p r U- 1 i rt-y j j ah Ziemia i  1Voliiosc. Sołow"iew był

pomocny w rozszerzaniu odezwy reWolucyj- 
jego postępowania, familia jego  i znajomi 

że bliskim je s t kom itetu wykonawczego, 
niemniej udowodnionem jes t z jego m oralnego 

• zam achu na jen e ra ła  D rentelna. Ude- 
jest, że lubo Sołowiew przybył do Pe-

  ____    —0-. , zupełnie bez pieniędzy i nie praco-
k raa l C ete-Jczne winien zaległości, położył areszt na s^ e^ J wał ? aby coś zarobić, znalazł jed n ak  w krótce 

" I w ava "wszelako p lan  ten  jest" zaniechany, gdyż | egipski. Spraw a ta  drogą cywilną prow adzona I piożno|ć  zrobienia znacznych w ydatków  na opo- 
§ trudności przewozów coraz się zw iększają. Praw -1 może w płynąć na dalszy przebieg sporu ąngml-1 rz^dzenie się, nabycia dość kosztownego rewo. 

d o p o d o b n i e  Cetewayo wkrótce zwróci wszystkie s i -1 sko-egipskiego. _ i , , | w eru itd. A kt oskarżenia wywodzi stąd^ że za
i. •   1__n  v*rrnlri T l i m l d  I P n n io W ilT :  11 fi

ądamiodrzucić wszelkie w arunki z w yjątkiem  zupełne- ta to r , który  połowę życia pod róś
rr 1 _  Air  In Jrrin ł Xir lir 1 071 umili £1.1 P. 71113,05

(Ciąg dalszy). Zresztą meniż on za Spitzerembiegał za mm,

konsul

czuwam się do żadnej zbrodni, a jeżeli w ogolę 7.0- 1 nj]<arza. Sumę 6000 złr. zatrzymaną przy sobie roz- U s by m pochodzie wyruszyła 
stał kto oszukany, to ja  nim jestem. Przyszedł ćlo I dzielił następnie pomiędzy siebie, Ertla i Arnsteina. ' - - ’ ■
mnie Arnstein i przedstawił mi rzecz całą. Byłem 
wówczas bardzo chory — przebyłem właśnie ciężką 
operacyę. Następnie zapoznałem się z delegatami To­
warzystwa, którzy przedstawiali mi rzecz w różowych 
kolorach, mówiąc, że Towarzystwo liczy 15,000 człon­
ków, pomiędzy którymi wiele zamożnej szlachty, źe

na

P r o k u r a t o r .  A dla czego rozdzieliłeś pan sumę 
6000 złr. pomiędzy konsortów?

Nie dowiadywałem się o mc więcej, b o ^ m e t y l k o , _ ż e | m  ,  „waH na to .'że  Zobel pośrednik d. 11 lutego i 15 m arca z powodu dżum y pod cyą, do czcgo^sto tm e mieli p iaw a i J ^ o w o s c i
Uwierzyłem w to, bo wierzę

wierzyłem delegatom, ale nadto “ ^ a n i e  do Ara- ^ ° w°8̂ J >ac51 ’^H ellerem ? u m a.it mógłbym byf | względem dowozów z Rosyi i F inlandyi. 
steina. Po pierwsze; ugodzie z delegatami (z o u wic- 1  .1 ° t t  t . I i  nAWIflftr/ll

Poniew aż "udało się Bułgarom  uzyskać wolność Oilodz; związek między zam achem  Sołowiewa
a działalnością socyalno rew olucyjnego tow arzy­
stwa zbrodniczego.

P o  odczytaniu ak tu  oskarżenia Sołowiew na 
zapytanie prezesa, przyznał się, że strzelał do 
Cesarza i że zrobił to, co m u podyktow ało prze- 

— —-r, - ■ . , i i ,  i konanie i sum ienie; że niem iał wcale wspólników;
i religii i udziału  swego w wojnach greclim m re-1 ^  n ;em;aj  udziału w wydawnictwie pism rewo-

tnia 1875) poszedłem °do AnglobmJcu i Przedsta^ j  p o w itllk łe rW ^ d n ie T p ra w d a , "żc dałem I ^fy^rteTszea^unrw e^svU ^ s iro b iad em  I ke Turcyi i p ro testu ją  sąsic: I je" Oświadczył on ,‘ że ' nie potrzebuje obrońcy,
łem p. Sclilesingerowi całą rzecz tak, jak  mi opowie |  _t_ *’ I ^ i._’ai„' ’ u i m  folnaV bed aa słabym , nie b v ł |n y c h  części ich prowincyj i ączeniu icn z | ^en nje

* * ■ ’ M    i

(.Dalszy ciąg nastąpi.)dzieli delegaci. Schlesinger powiedział że przyjmie | mu tylko 1000 złr. 
interes, byle tylko verwaltungsraci umieli dobrze 
prowadzić rzecz całą. Na drugi dzień wprowadziłem I w m H M
Czemeryńsliiego do Anqlobanku, gdzie odbyła sięI 1 , i •
konfereneya, przy której było obecnych kilku gene- jf iO S p O Q -B 'l 'S tW O  08)11(101 1 j ) !  / (  n i \ U i  
ralnych radców. Uchwalono wówczas, że Anglobank

u 'k ró la !  k tó ry  jednak, będąc słabym , nie by ł nych części _
nłipi>nvm Królewicz pow itał w im ieniu króla u n i-1 dniemi krajam i. , ,
obecnym. K  ■ J l r a z i ł  nadzieje że związek w A lbanii ruch separastyczny, k tóry  pragnie c

b ę ^ U r S i i ó S ^ ^ t ^ -  A c S ^ n i -  tonomii k ra ju  pod opieką W łoch. R ząd  włoskij
S  ' S  .  p n e U i e  l J J  ’ r i ;  s p r^ J .Ć  tem u m chów ,.

7 czerwca. W czorajsze posiedzę-

Równocześnie jednak  objawia sięj
au-

P o se ł rosyjski w Stam bule w yparł się mowy 
, n. v  — w r : , i , i p o c z y t u j ą c  do­

me
U i e d c ń  8 czerwca.

O k o w i t a .  Na naszem targowisku cena

księcia U r u s o w a  otwartemI p r z e d  p o ł u d n i e m.  Y7  c ha r a kt e r z e  prokurat ora,  s t a- 1 ™ ■ .■ - n n i
' '  'mi ni s t e r  sr r a w ie d liw o fo i  o b ro ń - to c e o n o . r z e o z , ta je  “2 1  T .  k o

przyjmie 1 milion listów dłużnych, ale pod warun­
kiem, jeżeli taką samą ilość listów przyjmie n. a.
Tow. eskontowe. Dalszym głównym warunkiem było  ̂ ............
uzyskanie kotowania. Referencye o Tow. zaciągnie-1 bez zm;any, za towar efektywny i na czerwiec 29'50. 
te wówczas przez Anglobank opiewały nieźle; zl'e" | p o s Zt(j 7go czerw. 27’25 - 28"— złr.— W r o c ł a w ,  
sztą zastrzegł sobie ten bank, że w radzie zawiado-1j ^ 0 czerw.: na czerw. 49-70 mrk. płacono; — na
wczej Tow. zasiadać będzie dwóch jego członków. I lipjec.sierpień 49-70 mrk. płacono. — S z c z e c i n , !  "“ “J“ ł T w Y e  w p r z y z n a ł  s i ę ,  iż należy do partyi 
Następnie była njowa z delegatami o opcyach. Koto-1 czerwca: w miejscu 52*70 mrk., na czerwiec-1 j 
waniem zajął się najprzód Porges, ale gdy nie m ó g ł|bpiec 5 2 - 2 0  mrk,  na sierpień-wrzesień r-o-,n  ^ rb  
rzeczy doprowadzić do skutku, wziąłem się sam do I na wrzesjcp  październik 53'30 mrk. — B 
niej za pośrednictwem Dr Duba i na ten cel zażą-1 czerwca: w miejscu 52-20 mrk., na czerwiec 
dałem najpierw 5,0 0, potem 3,000 złr., a nareszcie 15 2 . 1 0  mrk., n a  lipiec-sierpień 53‘10 mrk., na sier 
5,000 złr. Z tych sum wypłaciło mi Tow. tylko I - ^ _wrzesień 53-70 mrk. — P a r y ż ,  7go czerw.: na
1 AAA i 1 AAA _T„ 1 1 . t 1 ____ t „ T\ttIt .. I 1 . . 1 •

gdyż ten  nie mógłby nic przytoczyć na jego 
usprawiedliw ienie, T rybunał postanow ił jednak  
polecić obrońcy spełnić swój obowiązek w ciągu 
posiedzenia, poczem sąd przystąpił do rozbioru 
dowodów.

P e t e r s b u r g "  9 czerwca. W yrok  śmierci na 
S o ł  w ie  w ie  odbędzie się dzisiaj rano o godz.ki pjzBwuuiiibiwc/UJ 1,i'— — y .u. , • m ma_ 0 Pr/V k ł n J o o f w i e w i e  oaoeazie się

b , ,o  . r j ę j s  -  n .

w ał m inister sprawiedliwości N a  bo k o  w, obron - 1 to o . j , _ j  ę tw ierdza że k o rzv -1 B i u r s a .  — W i e d e ń  9 czerwca godz. 2 ra. 30
cą by ł adw okat przysięgły T u r b a n u  n o  w. I uno ją  Î ^ aby P o rtę  nastraszyć i rozbić I po poł. R enta papierow a 67-90.—-R en ta  srebrna
A kt oskarżenia pow tarza wiadome juz  szczegó ły) _ g . 7  y  a u *  o«in0irto n I a o - s n  RontA włota 79-60. —  Losy z r. 1860— ........................................  , 7: Bfczegoiy I ̂  s o iu sz lu r e c k o  rosyjsk i. Otóż sojusz ten 169-80. —  R enta “zło ta 79-60. —  Losy z r. 1860
zam achu na życie Cara a p o t e m ^ m o w i ^  oskar-1 ^  je8 t j es7j 7f i  faktem , a]e stosunki rosyjsko tu -1 126*50. —  Akcye B anku Narodowego 835-— .

ca z cłem 9-Tow. zapłaciło Dubowi. Ód opcyj wymówiliśmy so 
bie 5 i 6°/0. Tu tłómaczy oskarżony w ten sam SP°" | be'z cda j 2 
sób co Arnstein, że ta prowizya nie była w y s o k ą y . g g  mrk 
wobec tego, że konsoreyum ob-wiązało się podtrzy- 1 
mywać kurs listów w wysokości 90 za sto. Delegaci 
nie targowali się. bardzo o wysokość prowizyi. Nie

p o p r a w i ł y ,  tak  iź Anglia prze-1 Akcye kredytowe 269-40 .—  Londyn 115-90.
6 -  - a, 1., ------ I "  1 - - N apoleony 9 -24.—  Lom bardy

roku  1864 — ■ .  —  Akcye 
Ludw ika — *—. —  A kcye kolei 

że r z ą d y  europejskie m ając w W iddyniu konsu-ILw ow sko-Czerniow ieckiej — * - .  - -  A kcye kolei
w akcie oskarżenia w i-|lów , nie są w tym  względzie dobrze pomformo- węg połn.-wschod. - .  —  A nglo-Bank 
w alccie oskarżenia | to milczą bądź dla tego, aby Obligacye indemn. galic. —  —  • —  Losy prem.

w yciągać następstw  groźnych al-1 węgierskie — A kcye kolei K oszycko-Bog.

t) żywy w ątp liw e uczucia r e n - 1 ^ , n ^ J o -  ^ h i p o t e c z n e  -  M arki 56*90.

‘  chyba odpowiedzi m inistrów an- k redy t. Ziem. 91 ou.

iz.y jjuuyjicia-jcj! ,
ła ł w duchu swego stronnictwa. Z dalszych zeznanj 
Sołowiewa przytocznych

T r y e s t ,  7 go czerw, za 100 
z|r . — B r e m a ,  7 czerw.: za 

H a m b u r g ,  7go czerw.j w miej
scu 8-50 mrk., na czerw. 8*50 mrk., na 8ier.pn"f’,u^; I m u w sercu, poczytując je

A n t w e r p i a, 7go czerw.: za 100 kilo ^ niezadaw a]aj ąCyCh urządzeń państw a i spo- + oht.
o r k ,  7go czerw.: za galonę j eczeństwa (W iadomo już. że Sołowiew s k a z a n y  pola z d.

deizmu. Już wtedy żywił zamiary oddania sięna wv1aśnić chyba oapowieuzi uuu.»™w «.-,M »uyk. ^lsłnoi lndn którpp-o ubostwo i niedostatki tkwiły izecz wyjaśnić cny u* r . I . , , , v
f  W  ZZ\ n n S u ia c  je za skutek teraźniej- gielskich w razie mterpelacyi w parlamencie Sposobienie giełdy: stałe.

8* -

20
mrk.
frk. N o w y  J<

wiem właściwie, poco spisaliśmy kontrakt główny z 11 f _ T  , "  “ 7 w F  i l a  d e 1 fi i V . 8 ct, pap. 1 Z f i f i Z p J )
listopada. Układał go dr. Neuda. Oskarżenie tw ie r-1 (= 2"* kll°  ̂ 8 ~  c t  pap'J l został na sm biem cę. Red.)
dzi, że jest on uciążliwy dla Towarzystwa, ja  zaś 
utrzymuję, że był zgubnym dla konsoreyum. Był zgu-

Polit. Corresp. dowiaduje się z Konstantyno-1 
ła  z d. 7 b. m., że P o rta  wcale nie myśli u-1 

czynić zadość roszczeniom serbskim  względem |

P e s z t  31 maja. . J a r g  zboiowy Iz  L i w a  d y i  donosi, ze W1̂  ^  ‘“sprawdziły, iż najście to A m antów  wy-1
Dowóz pszenicy nie wielki, chęć kupna pomyślna. Sergiuszem, W . ks. A leksandrą i W . ks D y J  nrzez sanw eh Serbów, którzy zmu-

■ g —  —  .

P e t e v « h i i r &  7 czerwca. Telegram  urzędow y | w ynagrodzenia s z k ó d  zrządzonych przez 
z L f w 7 d y ^  d o n o s i ,  że cesarstwo V a z  z W . k s j tó w , którzy wpadK_ do Serb ii, albowiem w ładze |

R E D A K T O R  ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA

A n to n i  K ło b u k o w & k i.

bnym, bo Towarzystwo mogło wypłacać pożyczki hi Dowóz pszenicy nie widki, cihęc ]p p R  • Sergiuszem W. . ^ przed południem  w ołane było przez samych Serbów, k tm zy  zmu-1
poteczne listami dłużnemi, a pożyczający i biorący te I Obrót około 15,000. Ceny stałe. Zyt ,, m itrem  odpłynęli 1  ̂ P' Uiy z tam - sili m ieszkańców trzech wiosek a rn a u ck ic h  do o-
hsty  mogli je  sprzedawać poniżej kursu 90. W ów czas’—  — - b  « ^ c h .  Jeczmien spokojnie. |n a  parowcu „E riklik  do bemastopola, aby zram |  ^ ^ -----^  _  mafcm w y n ag ro -j

następowała deprecyacya listów i pytam, jaką korzyść*
listy mogli je  sprzedawać poniżej kursu 90. W ó w c z a s |k u ^ p o ^ c e n a A  s t e ł y ^ za m ałem



0ZAS z W torku 10 Czerwcu 1879.

Tylko co opuściło prasę dropie wydanie zna­
komitego dzieła, panny .TŁozsnloS p. n.

B Z I E N N I K  M A Ł G O R Z A T K I
przskład z francuskiego F. B. S t o m y  z  p yd >  
n a m i ,  & asr«oaow rane. -p C®saaa 4  atir.

W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ I 
D r W łaflysł. BIlłkow sM ago w  K rakow ie |

Piękniejszej, bardziej zajmującej, a równie wyso 
kiego nastroju moralnego; dziełka dla młodych pa-, 
menek wogólnośó, a mianowicie dla tych, które 
mają przystąpić do pierw»sej komunii, niema lite 
i-atura nasra, Przekład wyborny. S8P* Nadsyłający 
kwotę 4 sir. do księgarni katoliekitj D ra Milkowthitgo 
otrzymują to dzido odwrotną pocztą franco. (743-8 10

W W W  a
katoliczka, polskiej lub niemieckiej naro­
dowości, zaopatrzona w dobre świadectwa, 
znajdzie umieszczenie w S a s § o w i e  pod 
C z a i* s ią . Zgłoszenia franco z oznaczę 
niem warunków, oraz z dołączeniem za .
świadczeń. • p i a n i u 0  g d ^ e i g h ó f e r a

mało tżywane, jest do sprzedania przy ul. 
Stolarskiej pod 1. 4 7 3 ,1. piętro, w podworcu. 

(14:0-3-6)

—  _

K S I Ę G A R N I A  A  
i. Ł  Krzyżanowskiego w

w  K r a k o w i e
poleca wielki wybór książek 
na p r e m i e  ozdobnie op a- 
wnyoh, % napisem złoconym 
„ W ® g r « d »  p i l s # ś « 5 i “
w cenie od 20 cnt. i wyżej, 
oras obraałii na s e t k i  od 

0 _ f 1 30 cnt. w żej.
imPT" Bi drącym z prowin­

c ji  a«aaz za 5 z łr ., odsjła 
hie f r a n c o !  11254 4  51

F A E Y s a i E  i  m m m m m m  m e s l e
bardzo gurtowne, trwał* i tunic.

€ 3 .  &  i i .  Franki,
. STOLARZE 1 TAPICEROWIE, (805-27 )
* „  finiui zal.ion* 1835 r., odznaczona ttfcdaUfeif

w  Mt i e a & i i i ą  L e « p e l f i i # t » d t ^  0 ' b e r «  I i® « i» s s sŚ F » ^ ;g e  I k r . O l .  
... . neben dem Sehóllarhofe. ’ o v ,-n
Album mebli (wspaniałe wydanie) s objaśniającym c*nmki«arza za»t»w?m'5i;*łr.,. e.v

? r aints,

I v O l U P t i l  w S1'e w’3^u) która pełniła 
Laj po wielu dworach obowiązki 

$ o s p o d y a i ,  obecnie zaś w  Słotwinie, 
mogąca się wykazać świadectwami naj- 
cblubniejszemi, poszukuje miejsca od Igo I 
lipca b. r. —  Adres: S ł o t w i n a ,  obszar 
dworski. (1468-1-2)

P n y  a lley  Szew skiej
pod N r. 220 na I . piętrze,

przyjm uje s ię  k r a w i e c c z y z n e  
d a m s k a  po cenach bardzo p rzy­
stępnych. '  (1 4 2 8 -1 -3 )

- - ’fanr .uioć~ ■ oluó w1 on ■

H z ą d e a  i t a i i m l d i a j

kawaler, mogący się wykazać dobremij 
świadectwami z 11-letniej praktyki w go­
spodarstwach wzorowych, poszukuje po­
sady. Adres: ML Z . A r . 3 3  poste rest, 
f t ie g to l  o m i c t s  (I469’1'3)

m e h ł e
Wyrobu własnego ś. p. J u l i a n a  K a ­
l i s z a  — są do sprzedania przy ulicy 
D ł u g i e j  pod L. 38 p o  c e n a c l i  z n a ­
c z n i e  z n i ż o n y c h .  (1501-1-3)1

jf.ezawofliiy środek i  wytgpien:a
s z c z u r ó w  i  m y s z y

tern się Bzcze&daiej zalecający, te  na Su 
due ziMzfet z zwięrząidomow. efi nie dsiah

Cena paszki mniejszej zlr. 1*—
n rfo#. yilJ&iTO®! » 1 4 0  

Dcsted można wraz z lrzt p i hm użycia |o ó  
adresem: S t .  Ms e j c i i k  &sg Łrmacy 
i U ś c i u  J e z u i c k i e m ,  poczta R : e 
i l i s z o w i c e .  (1272-12 24

m

T ord Boy a i s
ni-zre.ąoy myszy tre­
ty, szczury itd. Uzna­
nie honor, na Wjst. 
J ow W Paryżu pp 

aó$ Gurrard et C-ie. lue 
°« rEiygóu des Beaux 

- $&' Ans, 17, — w Krako- 
Sowie w aptekach pp TrauczyńAiego i Redjk*,— 
i» Wiedniu w aptece 16 Operngisse. (795-5-)

ROB BOWEAU LSFFECTEUR
U p o w a żn io n y  w e F ra n c y i, B e lg i i , A u s tr y i  i  R o ssy i

! ?zyst? ro*Hnn<*o, którego skuteczność
fFszaTom s k r o f u W m Z'a,a j ,ardzo skutecznie przeciw wyrzutom naskórnym.

| ro b o lZ zk ra ilty m  ™ ‘ a z o t o m ,  zakażeniom krwi i c V
Podpis w łasnoręczny  D ra  Gira u d ea u - dk-S a in t -G erW is  da je  ręko jm ie p ra w d z i woeci.

^  S k iad  g łów ny w P a ry żu , u l i c a  R IC H 3 R , 1 2 . A

W K r a k o w i *  w aptekach pp. Tr&uczyńskiego i P.tdyka — we L w o w i e  u n  K rz.łtuow  
" h e g o - w  C z e r n i o w c a c h  u p. Golichowskiegf _  S t a n i a ł a  w o w i e  u J. F.P' s S S S a j

iitos O .lis I nfa

M p r o t o k o ło w a n a  firm a  o<l 1 8 7 0  r . , .

w  W I E I i a i l U ,  M ir. 6 ,  w  W I K I M r i u ,
polecają się

dm b'mpxim 1 » p r * e d * ś y  'w®s,ymtMeto p m p lfn 4 w  r ^ ń s ż w e w y c jb  
przemysłowych, losów, monet złotych i srebrnych pod najkorsystniejszemi warunksmi

Zamówienia i  prowincji będą uskutecznione odwrotnie t a& će e>a Iway a n  S , vty 
loteryi państwowej, której czysty dochód pośśięcony jest róinym humanitarnym instytu vora Tkt re 

odbędzie zię \"3 7Jpe» to. ir. 1 (28 48 50)

Wykształcony człowiek, właściciel pię­
knej willi nad jeziorem w  górach bawar­
skich, w pięknej i zdrowej okolicy, życzy 
sobie pojąć za żonę zamożną osobę, choć­
by wdowę, jakiegobądź wyznania. Zgło­
szenia prosi uprzejmie nadsyłać pod adre­
sem: I , .  L , p o s t e  r e s t a n t e  P r i e n  
a m  C h i e m s e e  i n  B a y e r n .

14s> 6-1-8)

W  HANDLU KORZENNYM
pod firmą

F r .  Ł c n e r t a
znajdzie miejsce p r a k t y k a n t  
dobrego prowadzenia się. (1419-3-3)

P R A W D Z I W E

P i g u ł k i  M o r i s o n a
Pa ARTHAUD MODLIN.

Najlepsze ze środków czyszczących i prze­
czyszczających krew we wszelkicb słabo­
ściach złego przymiotu, nadto w zołzach, 
liszajach, wyrzutach skórnych ł  zepsuciu 

krwi.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou­

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — 
w KRAKOWIE w aptece p. Trauczyńskieao 
„pod Koroną" w Rynku głów. — w CZERNIOW- 
CACH w aptece p. Golichowskiego, — w STA­
NISŁAWOWIE u p. Stechera apt. (1223-8-)

Harm onijne dzwonki 
ołtarzowe

(e*A sweesijrwióeie p l ę k n c g * )  
3 do 4 głosowe w iiarmonijnyca akoroach 
strojono, z pjossnym dźwiękiem i guutewme 
ozdobne, para z 8 dzwonkami 30 marek 
z 6 dzwonkami 24 marek dostarcza A .  Wrletzki w E l b l ą g a  ( E E b i n g )  
w Pruziech. (486-14 kO,

P O L E C E N I A .
1) Nasz sposób dzwonienia wymaga ulep­

szeni?. Wjprc bo zawszy dtwoaki p Ter- 
letżkiego, pizjznać im mus. ę praktjcz- 
n śd. Ma.ą one bardzo miły dż*ięk, szcze 
gólaiaj w wieikich kościołach tię wydają.

Dr. Francuzek W itt prob szcz w Landshut. 
(Musica Sacra) 1879 pisg. 48).

2) Pny słane mi dzwonki msją nadt r miły 
dźsięk i piękny kształt. Także cena nic 
jest za wysoką, diattga ,estem zupełnie 
radowołonym.

Dr. Antoni Janisch, dziekan w Kormoku 
(w: C*echa:b).

3) Z rzeczywiście pętnych dzwonków je item 
b*rdzo zadowolonym. Szczęść Roto!

Dtirfner, dyrektor król. zakładu wychowaw­
czego w Niedersol Saecfald (w Bawaryi).

4) Dzwonki są piękne, zatrzymuję je i dzię- 
knję »a udzielony mi łaskawie kredyt.

Hrabina Dębińska yi RudołowK&ch w Gihcyi. 
Goś rzeczywiście pięknego.
Proboszcz Neumann w Kędzierzynie prd 

Gmcz^em.
Sardrcz/iiG dziękuję i wicszajęl

Opitz. ksiądz w Neumark w gzlązku 
Jestem zupełnie zadowolonym z d-.w^n 

ków i pdecę je moim biaoicm w Chr. P. 
Fleischmann, proboszcz w Bisku w G'liryi

■ s i o .  ,t „. B W H I L I ,  Ł M i M i i ą  „

f r a z ę  S H e n o w e
polccrmc pr.cż «łyn«yoh lekarzy, używana jest od 10 I*t * bardzo dobrjm .kutkism w A u -  
sery fi-m  T tw e y t , K a m " :

: •) J.1 * U , I 8. « •  -j>ntMHW j

wyrzutem  skórnym w szelk iego rodzaju
. W**e£fe»*j a iew sy sto ś® ! « ? r y ,

ucze|fólni«j przeciw świerzbowi, liszajom chronicznym i łupieżowym, strupowi, zebraniu tłuszczu 
łupieżowi giowyi brody, piegom, plamom wątrebiw m, tak z«ttnenm miedzianemu “ sowi S  
wonosci nosa), odmrożeniom, poceniu nóg i przeciw wszelkim zewngtrznym chorobom głów? 

dziech Prócz t*go może byc każdemu polecone jako środek do mycia ozyszozący skór!
C « n »  M t A f e i  m © p i g e s a  « ® y © U  3 5  c ,rśBBPm mawefllóh waM nłantdi nA./ ■B e r R>r«  m y d łu  s m o ł o w e  zawiera 40ft sgaszcz. smołowca drewniamnm w .  

przyrządzone i odróżnia ś^ znacznie od wszelkich innych mydeł s«.!łowy?hbardzo starannie 
w handlu.

I  a m a t o r ó w  M p l .
Jest sposobność nabycia po znacznie 

zniżonych cenach następujące dzieła w 
.księgarni D .  E .  F r i e d ; c is s a .

C z a p s k i  S ir ., Ilistorya konia, 3 ty, 
ozdobnie wydane z atlasem obejmującym 
100 tablic litogr. cena 66 zlr. 60 c., zni 

'żona na 45 zlr .—  P r z y j a c i e l  d z i c  
c i  pismo illustr. tygodniowe z r. 1860-64 
rocznik I-IV cena 4 4  zlr. zniż. na 25 złr. 
C z y t e l n i a  n i e d z i e l n a  p’smo dla dzie­
ci i ludu Warszawa 1856-1860 rocznik I-Y 
cena 25 złr. zniż. na 12 złr. —  C z t e r ­
d z i e ś c i  t r z y  f o t o g - r a l i j  in 4° album 
przedstawiające ważniejsze gmachy Mo­
skwy cena 6 Rbs. zniż. na 35 złr. — D w a ­
d z i e ś c i a  s z e ś ć  f o t o g r a t i j  z natu­
ry zdjętych in 4°. album przedstawiające 
znaczniejsze gmachy Petersburga cena 40 
Rbs. zniż na 20 złr. —  B a l i ń s k i  M . X .  
ilistorya kościoła polsk. od najdawniejszych 
aż do ostatnich czasów 3 ty Kraków 1873. 
Cena 12 złr. zaiż. na 7 złr.—  E l . . . y ,  
Poezje 2 ty Kraków 1872 cena 5 złr. zniż! 
na o zlr. oO c. —  E l l in s t r ® w a a y r p r z e ­
w o d n i k  po Wiedniu i jego okolicach z 
planem chromolitgr Kraków 1874 cena 2 
zlr. zniż. na 1 złr .—  2 £ M ó r  u i a i e | ę t -  
n o s c i  k u c h a r s k i c h  Warszawa 1865 
cena 1 złr. 65 e., zniż. na 1 zlr. —  A l k o -  
r a n  przekład z arabskiego przez Buczac­
kiego z życiorysem Machometa i poglądem  
na stosuuki Polski z Tureyą i Tatarami 
2 ty cena 10 zlr. zniż. na 6 złr. — M I-  
n i s z e w s k i  listy Cześnikiewicza do mar­
szałka 2 ty cena 5 złr. zniż. na 3 złr. — 
© l i p h a n t  «S .  Podróże Lorda Elgin do 
Chin i Japonii z angielsk. 2 ty cena 8 zlr. 
zniż. na 4 złr.—  P r z e w o d n i k  f i l o ­
z o f i i  A. Jaqnes, Simon, Favre dzieło przez 
akad. franc, uwieńczone przekład przez E. 
Ziemięcką cena 5 zlr. zniż. na 2 złr. 50 c. — 
S z p a d e r s k i  X . J .  kazania na święta 
uroczyste całego roku i mowy pogrzebowe 
cena 5 złr. zuiź. na 3 złr. —  Ś z p a d c r »  
s k i  X . JT. Homilie nauki parafialne 4 ty 
brosz, cena 6 złr. zniż na 3 złr. 50 c .— 
S z p a d e r s k i  X . «J. O zasadach wymo 
w y (szczególnie kaznodziejskiej) 2 ty na 
welin, papierze cena 7 złr. zniż. t a  4 złr. 
50 cent. (1413-2 3)

W szystkie prawie powyższe dzieła są

M o n o g r a m y
od złr. 425 za 50 listów i 50 kopert

SIMT PAPIE!
P. Sstliietfii

W K R A K O W I E ,
Rynek główny 39 

przy  A —B,

ulica Grodzka 62.
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H i l e t y  w i z y t o w e

A la minute od 50 cent. za 100.

ttetam nnłkBłeitia omamieA
należy żądać w aptekach wyraźnie 

B e r g e r a  m y d ło  
■ m o lo w e

(6-27-40)

e x X w — — — ■
Iw  trwałej oprawie i dobrze zachowane.1 * 1 - 01 /i •

Wirt-V-GA'-:
i zwazać na zielone e p a k o w a n l e  

i tutaj odbity i n a h  
o e h r o n n y .&jssrtJ!it±iss=hs *

we wsryjtkieh-miaBtaeh u*. Galicyi

Za Njjwjźsp roitara Jap 0  ces. i krdi Apostolskie! lości
.  p a ń s t w o w a  l o t e i y a  d o b r o c z y n n a

. . . .  . . ... na cele dobroczynne Cislltawii,
f  Pyświecony jest najpr.ód dla krakowskiego .zpitaU dla dzieoi, ochronki dla 

Rntow^T , córek miłoBierdzi* w Wiedniu, nos(®pnie wedlo miary dochodu dla
Bukowiny celem zatozema sipitala w połączinm z oddziałem dl* obłąkanych i dla rnsińikiego zakładu

narodowego we Lwowie. i nr)l r ,
8 8 J 8  w ygran ych  w ogólnej sumie 2 3 0 .2 0 0  s ir .

1 g łów na u ijjV . 70,000 złr. ren ty  papier . 11 g łów na w yg r. 10,000 złr. ren ty  papier. 
1 » „ 20,000 n „ „ \ 1 5  000
w*eranrch*uo l o o o l t  w^ 4By3h w 'tył i napizód po’ i o o o ’ dr., f t ó ó  rłr.^i » o o  złr” l o  
Z 2 t P r ;  wyg!anyoh P° 5 0 0  zh-> * »  wygranyćh po 58 0 0  dr. i k o  wy­
granych po XOO złr. renty papier., vreezcie w; grane g>tówką po 40 złr., 8 0  zir. i l O  złr., 

..... w ogól. ej sum o 9 0 , 0 0 0  złr.
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 17 lipca 1§79.

m i r  L o s  k o s z tu je  2  z ł r .  w . a .
roveh W w T s Ł i !  śil T ' p  r^zAład gry, który d. stao można z lorami w oddziale loteryj pańatwo 
S W r t a S t  Nr. 7. 2. M  i .  t o t e M ,  tadiitó .  l t a , , . h

flJ I J 1 ,Ł o *y P r z e s ł a n e  h ę d ą  « p ła t  n i e .

Bi c. Ł ijMcyi poiarćsr loteryjnych Karol Ldoar von Tiulu o,
W  ed'd, 1 ma.a 13V9 r. c. k. rtdca dw ru i dyrektor loteryi.

  ay tan środek Saanownśj Publiczno
l ici od 1st 70, okazał się ostatniami czasy 
jako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego 

'balsama użyte, uśmierza karcze żołądka, 
koi słabości nerwowe, reumatyzmowe, bó! 
zębdw ■— powstrzymuje wymioty i rozwol­
nienie, a przykładany rany goi.

r a lŁ « w l©  dostanie prawdziwego 
flaszkę po 1 złr., 50 cent. u pp. aptekarz*

| W ił*.*®**® m * d y & a  „POD BARAN 
KJEM“, K. Wiszniewskiego „pod Gwiazdę"
: F. Sobierajskiego „pod Słońcem", jak ró 
miiłft^w hapdlu p. Janigi. (854 5 '

dla d z i e c i
w (n8jlepszyęh gatunkach I  IfZSiay 
hisźp&ngktej na ry so m h , konst.uk- 
cyi am erykańskiej , poltc&m w naj­
większy m wyborze i najnowszych 
fssvnach po asjiaószfob 0ssnoS;
również materacyki i kołderki we 
wąselkich gatunkach. Illusfrowsne 
cenniki na żądanie f.anco. (U40 8-10)

I p a c j  l a j a l  w  K r a k o w i e ,

Rynek, linia A. B . L . 36.

odznaczone na ostatniej wystawie paryskiej 
pierwszym medalem zasługi.

C. k. fabryka spirytusu i drożdży praso­
wanych w Wiedniu-Reindorf podaje ninicj- 
szem do wiadomości, że oddała skład swych 
drożdży prasowanych w K r a k o w i e  j e ­
d y n i e  t y l k o  p a n u  H e r m a n o w i  
F r i t s c l i o w i .

Nasza paryska fabryka podniosła siłę pę­
dzenia drożdży o 5 0 ^ , ta k , że obecnie 
drożdże te przewyższają wszelkie inne tego 
rodzaju słynne wyroby.

Nasz skład w  Krakowie otrzymywać bę­
dzie codziennie świeże drożdże w najlep­
szym gatunku a wszelkie zamówienia z 
prowincji wykonane będą punktualnie 
przez pana H F r i t s c h a .  (1372-3-4)

0. Ł f*bryll siłry&nsn i droidiy 
prasow&nycii

w  W i e d n i u  -  H e i n d o r f  i  w  P a ­
r y ż , u  M a i s o n *  A l f o r t .

ńml

M l i
w I r a k o w i e  prsy ulicy Flot

©asnsysŁsS® ń w i e i sf © i f  m l a e r t l i *
ia& krijow® jalotei gsgramesaa

agrsedajs takewa sknrplaaai jtóotei 
fOjedyncr®. (loot it -i

0 . 4  b .  m .  p o w r ó c i ł e m  

d o  R z e s z o w a
i w  tym samym mieszkaniu (nad cu- 
dernią W P. Schumachera) ordynuję 
ak dawniej. (1422-2-3)

I » r .  J a K l o ń ś K l .

%mpieniędzy i papierów pubi.
H oB g r« g a * y l H a p lC łb la j .

SSr»fe6w  9 czerwca.

BaWe papierowe rosyjski za 100 n .  . . . , 
Eabe! srebrny obrączkowy . . . . . . .
ISsrki aiemleckłe za 100 marek . . . . . .
Pisfcat w a ż n y .......................................................
20 trsnkówka . . . . . . . . . . . .
Imperyał ważny .  ........................................
Srebro austryaokie «a 100 złr. . . .  , , . , 
kupony sreb. płatne ,  . . . . . . .

Listy zastawne i obligi.
pożyczka krajowa galicyjska . . A

Obligaoye indoumizacyjne galicyjskie &
listy zast. Tow. kredyt, ziemsk, . •? j j

5i> listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. • ) |  S  
6*4 listy „ banku hipot. . . J S g  
6^ listy dłużne galic. z»k). włość. . ) |  g 
B1/, listy zast, g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
64 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6 i  listy zast. g. z. kr. z. w  Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7j( listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . . 
Prioritety banku gal. dla h. i prz. w Krak. (100^4

i i■Je

Fw fi
A»U
8 |
■8 AR. —O l

Pń listy zastawne Król. Pol. ser. I 
if. listy zastawne Król. Pol. ser. II 
6*/ listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 
Ki> listy likwidacyjne Królestwa Pol.

za 100 rnbli 
100 rubli 
100 rubli 
100 rubli'

Akctje kolejowe i bankowe.

Akcye kolei Karola Ludwika . . . po złr. 210
„ „ Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200
» banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa  .............................................
Losy miasta Stanisławowa  ...................................

W i e d e ń  7 czerwca. 

Obligi długu państwa.
4‘/,Ve Kenta pap ie ro w a....................
A1/,*/, „ s r e b rn a ..........................
47„ » z ł o t a .................................
11' !,on„ r rrtbn 1R54 pn 960 rkr

113 -  
1 50 

56 50 
5 40 
9 20 
9 38 
99 76 
99 -

94 -
89 50 
83 — 
89 75 

^94 50 
96 -

93 —

89 50

91 -

96 -  >

98
9 8 -----
99 75-5 
89 50 g

243 50 
134 -  
255 —

18 75 
23 50

67 60 
69 35 
79 65 

117 7ó

żądają

U4 50 
1 65

67 50 
6 55 
9 40 
9 55 

100 25 
100 —

91 50 
85 — 
91 75
96 50

92 50 

94 — 

99 —

 'M
101 50~- 

91 50 g

247 50 
138 —

20 50 
25 50

67 75
69 50 
79 80 

118 25

4*/, Losy z roku 
47, ,

1860 po 500 gfaf. 
n I860 .  100 złr.
„ 1864 „ 100 zlr.

* » 1864 „ 50 złr.
Łoay Como-Eenten . . . .

» »
n »
* i
n »
* n

77, ł»
n »

Obligi mdemnizacgjne.

Gsaśkie .......................... 107, pedaf
B ukow ińskie.................... .....
Galicyjskie . . . .
Morawskie 
Niższo-austryackie 
Wyższo-austryackie .
Sziązkie . . . . .
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . , .
Węgier, z klasz. 1867 . „
57, Obligi poż. kolei węgierskiej , . 
6% Renta węgierska złota . . . . 
47 ,7 , n ,  (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Ranku . 
Boaen-Credit węgierskie . .

» „ austrrackio
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 
- - .  węgierskie
Depositon-Bank . . . .  
Escompt-Gesell. niż. auntr. . 
Gal. Banku hipotecznego 

» r dla Hand, i Pr?.. 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 
Real-Credit-Bank . . . .
U nionbank......................... ....
Verkehrsbank ogólny . . . 
Wied. Bankverein . . . .  

.  Lombard- & Es.-Bank

120 złr. 
140 złr. 
80 .  

160 r 
200 r 
200 „ 
500 r 
200 „ 
200 . 
600 „ 
200 , 
100 „ 
140 „ 
100 . 
100 .

Akcye kolei.
Albrechta . . . .  200 złr. bez 7, 
Alfóld-Fiume . . .  200 .  57,
Aussig TSplitz . . . 210 „ .
Donau-Dampfsch.-Ges. 525 .  „
Elżbiety . . . 210 „ 5%
Linz-Budweis . . . 200 ,  B
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn 1050 .  „
Franciszka Józefa . . 200 .  „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ 5°/,
Koszycko-Odnrberg. . 200 „ n
Lwowsko-Cż-in.-Jassy 200 ,  „
Nordwest austr. . . 200 ,

I .it. R 200 hn»*/.

yews. iąńają

i26 60 i27 -
128 75 ■29 -
158 - 158 50
157 - 158 -
26 50 29 -

102 - -08 -
j 84 50 85 25

90 - 90 25
101 75 102 50
104 75 —  —

100 - 101 -
96 50 _  _

100 - -------
83 - 83 60
85 50 86 -
8? 75 84 25

112 50 113 -
95 05 95 2(,
72 - 72 4u

125 80 126 20
--  --- --- --

161 50 162 50
266 25 265 50
249 75 250 —

815 — 825 -

835 - 838 -

88 25 88 30
118 - 118 50
123 50 123 7fc

50 75 r,i 25
136 25 136 75
350 - _  —

553 — 554 -
179 50 18'J —

144 - 144 50
2276 2281

146 50 147 25
245 25 245 75
115 25 115 75
136 - 137 ~r
130 76 131 25
66 50 67 50

Dr. Przemysław Pieniążek
Docent Laryngoskopii p rzy  Uniwersy­

tecie Jagiellońskim 
ordynuje od godziny 3— 5 

przy ulicy B r a c k i e j  pod L. 156, 
I. piętro.

Ordynacja bezpłatna dla ubogich 
w sali wykładowej Kliniki chorób 
ocznych od 12—1. (1311-4-4)

»
»

Rudolfa . . . . .  200
Siedmiogrodzka I . . 200
Staats-Eisenb.-GeselS. . 200
Sfldbahn (Lombardy). 200
Sud-nord. Verb. (Par.) 210
Theissbahn (Cisaóska) 200
Tramway W iedeń.. . 170

.» r r nowe 70 » *
Węg. gal. Lupkowska 200 ,  ,

„ Nord-Ost , . . 200 ,  „
,  Westb. Stuhlw.. 200 ,  ,

Akcye różnych, przedsiębiorstw,
Gasgesell. ogól. austr. 200 złr. 57, 
Gas-Industrie Wied. 90 „ .
Liesing. browaru , . 100 ,  „

L isty  zastawne.
6*/, Agr, Zakł. Kr. dla Gal. i Buk 15 lat 
57, Bodon Kredit allg. zlotom płatne 
57, n r ,  papier. 33 lat 
67, Buków. Kasy Oszczędności 
67, Towa. kred. krakowskiego 
7*/, Listy dłużne Włość. „
67, Towarzystwa kredyt. „
8.7.7, . . złote .
47, Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .
5“/, Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .

» - b .  nowe 37 lat
r Bank. Hipot. lwów. . . .
n . „ Włość............................

51/,7 0 Hipot. Morawskie. . . .  36 lat 
5°/ć Bank. austr. węg. (National.) mon. k. 
57, .  . r . na w. a.
5% Szlązko anst. Bod.-Kredit-Anstalt
5.7,®/, Real-Creditbank . . . 36J/, lat 
57 ,70 Styryjsk. Kasy Oszczęd. . . .
5 7 .7 , Węg. ogól. Bod. Kred. . 34 lat
5 7 .7, .  Boden Oredit-lnstitut. .

18 lat
2 0  la t
36 lat 
36 lat

57 .
67 .
67.

Priorytety kolei.
Albrechta . . . . , 
Alfóld-Fiume . . . .

■ „ .  Em. 1874 .
Donau-Damptsch. . . .

100 i
„ „ złotem .

Dux-Bodenb. Em. 1871 .
E lż b ie ty .........................

r Em. 1862 . .
n Linz-Budweis .
b Em. 1870 . .

. . . . . .  1872 . .  .
Hal K.- I yr. 1873

. 300 złr
200 „ 
200 „ 
300 .  
200 .  

200 . 
150 
100 
300 
200 
200 
200 oa n

57,

67. 
57, 

bez 7 , 
47,7.

n
57,

Czcionkami Drukarni „CZASU.4

ptaeą żądają

'35 50 136
104 £0 105 - -
„79 — 279 50
84 — 84 50

101 75 102 —
205 25 205 75

90 50 191 —
~ — 40 50

105 — 105 50
128 _ 129
123 124

92
—

92 50
45 50

92
114 75 115 23
99 — 99 50

94 50 95 3s
97 —, — -
91 — 31 75
94 — — —
82 — — __
90 50 — _
90 50 __ _
95 20 95 60
97 50 — -

101 50 101 80
97 — — —
92 50 — —

101 50 102 50

98 75 99 -

78 25 78 5f
82 25 82 7 r
80 75 81 2 ,

100 75 — _
105 — 105 5C

95 50 96
—

94 — 94 50
94 — 94 50
91 75 92 25
96 — 97 -—
90 90 50

Eperies- Iaru węg. s*ę« 300 ,  Sb, 
Ferdyn. - Nordb. m. kan. . . . 4 7 /  , 

■ r wal. austr. . .
.  Mor.-Szląe. Isnis 1871/72 57,
.  poż. 14 milion. 1872 . . „
„ poż. 1876 r. . .1 0 0  afer. 8*/,

Frsno. Józefa Em. 1867 . 200 ,  »
* Em. 1873 . 200 * „

Fflnfkirchen-Bśrcaer . . 2<» « »
Gal.-Karol.-Lud. I Em. . 300 ,  „

r H „ 1867 300 * ,
R tn  ,  1871 300 R .
-  Ł L IV » 1872 300 R ,

Glognitzerbahn na mon. kon. . 47,7, 
Koszycko-Oderb. . . . 200 złr. 57,
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 .  47,7,

n  r 1867 300 r 57,
m  r 1868 300 .  „

b . IV ,  1872 300 r ,
Morawskiej Granzbahn . 200 „ »
Neuburg Mariazoll . . 200 „ „
Nordwestb. asstr. . . .  200 ,  ,

> « Lit B. . 200 ,  „
,  Em. 1874 200 -

Pragsko-Dtix . . . .150  
Em. 1872 . 150

R u d o l f a .........................300
„ Em. 1869 . . 300

Em. 1872 . . 300
r Salzkam. gut. zł. 200

Siedmiogrodzkiej T . . 200 
Staatseisenbahn -fr. 500 .

,  Em. 1874 500 . 
r Em. I . .
r Em. II 1874

Siidbahn (Lombardy .

200 
200 
500 
200 złr 
100 .

bez 7,
rt

57 ,
»
*
w
»

87,

57.

fr. 37,
■ 57, 
4 7 / / .  

57.
Siidnordd. Verbind. .

,  .1 1  E m ..
- U l  R .

n .  Em. 1875
Theissb. Gesell. . . . 
Węg. gal. Łupków. . . 200 

,  II Em. 200 
.  Nordost . . . .  300 
.  . złotem . 200
„ Westbahn . . .  200 

.  Em. 1874 200

Losy.
57, Donau-Reguł.....................złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . „ 100
37, r Tureckie . . . fr. 400
Kredytowe . . . . . . złr. 100
nirirv '''' 4.9

eą żądają

75 50 76 ,,„u-

104 51 105 --
98 m — —
04 — 1(4 50
— — 106 75
04 - 104 b’
93 — 93 25
92 — 92 50
90 — 91 _

103 7 104 25
102 25 102 75
101 50 102 —

93 _ — ___

80 — 80 5
82 75 83 25
86 — — —
80 — 80 25
76 10 76 .0
_ — 71 —
69 75 — —
95 50 96 —
88 75 89 25

3—
-

107 50

87 25 88
—

84 90 85 20
84 90 85 20

100 50 — —
72 75 73 -

168 50 169 25

I —
l62 2 ci

120
--

120 40
98 50 99 _
9L 50 — —
90 — 90 50
83 — — —

91 75 92 50
74 — 74 50
— — 72 75
74 25 74 50
SJ 50 88 —
75 _ 75 50
72 50 73

109 109 50
116 — 116 fit!
103 — 104
2!. 80 22 _

171 75 172 25
37 75! 38 25

płacą tąu»!ą

4% Dtman Oampttch. . tli. 105 06 25 107 —
Lnszprnkn .................... ..... , 20 33 50 24 —
K eglew tcha ......................... „ 107, 16 — 16 50
Krakowskie . . . . . . . 20 19 — 19 50
Ofiier (miasta Budy) . . 40 38 75 39 25
P a l f y ......................................... 42 35 75 36 25
R u d o l f a .................... ..... . r 107, 16 50 17 -
S a l r n a ................................... ..... 42 46 75 47 25
Salzburgskie.............................. 20 21 - 22 -
St. Genois . . . . . . . 42 37 50 38 -
Stanisławowskie . . . . . 20 24 25 25 75
4*/,% TryeateńBkie . . . . 105 120 — 121 -

" . . . . 50 61 — 63 -
W a m s te m a ......................... ....... 21 33 75 34 -
WindiscbgrStza . . . . . . 21 34 25 34 50

Waluty.
Dukaty w a ż n e ......................... 5 fO 5 51
20 frankówki . . . . . . e • 9 25 9 25*
Imperyaly rosyjskie . . . . , , 9 51* 9 52'
Funty sztert. angiolskie. . . . , # 11 60 11 65
Listy tureckie złote . . . . , # 10 57 10 60
Srebro za 100 złr. . . . . , # _ _
Kupony srebrne za 160 złr. . _ — — —
Marki niemieckie za 100 marek 57 - 57 10
Ruble papierowy za 100 . . 113 50 113 75

l w ó w  6 czerwca.

Akcye Banku kip. gal. 200 złr. 264 — 267 —
5% i i fv zast. Tow. kred. ziem. • • 90 25 91 25
4% . .  ,  . • • 83 75 84 75
5 /, * . » 37-letnie . 90 25 91 25
6°/, .  r Banku hipot. gal • • 94 80 9o 80
6% r „ włościań. gal. . 95 —
57, Obligi indem, gal. 10% podat. . 89 75 90 75
67, r pożyczki krajowej , , 94 - 96 50
Rubel rosyjski papierowy . ’ , t # 1 12 1 14
Srebro a u s t ry a c k ie .................... 100 50Kupony w srebrze . . . . 99 25 100 25

W a m s w a  6 czerwca.
rab i kop. rub.|kop.

4% Listy zastawne 1 seryi . _ ___ 100 -
47, r * U ,  . . • • --  -- 100 -

kupon . -- 182
b°/, .  r nowe 1869 r.. . . --  BR*. 100 90

kupon . _ 227
47, Listy likwidacyjne . . . . , , 90 75

kupon . _ 5
Akcye kolei Warszaw.-Wied. , , — — w

„ r Bygdoskiej . . , . _ __ ___
57, Losy Pożyczki prem. ros. 1864 .?.*)/....... . frri tur......... ----- ------

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński,


